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Znowu pogloshi o ryciiiern usl^plenlu Brianda
w odpowiedzi na ostatnie wydarzenia w Niemczech

P a r y ż  2- 6- PAT. W  dniu 13 bm. prezydent 
Douinergue przekaże nowoobraremu prezyden 
towl republiki swe pełnomocnictwa i opuści Pa 
kuc Elizejski. Przyjęte jest że natychmiast po 
objędiu przez nowego prezydenta władzy, ga­
binet składa na jego ręce swoją dymisję. Tak 
też postąpi w  drów 13 bm- gabinet p. Lavala. Zw y  
czaj lówinież chce, aby prezydent republiki pro 
sił premiera o  pozostanie na swem stanowisku- 
Mnało to mieisce przynajmniej przy ostatnich 
kilku prezydentach, a niema powodu, aby Dou- 
mer zerwał z tą tradycją- W  środowiskach po­
litycznych obiegają jednak dość sprzeczne 
pod tym względem wiadomości. O ile co do 
premjera Lavala wiszyscy mniejwiętcej są pew­
ni, źfc Doumer niewątpliwie poleci mu uformo­
wanie gabinetu po złożeniu pro forma dymisji, 
o tyle co do osoby Brianda zdania są podzięki

ne. Wczoraj *  kuluarach Izby liczni deputowa 
ni, ą  to nie należący właściwie do zdecydowa­
nych przeciwników ministra spraw zagranicz- 
ych, iwlerdzib że nie pozostanie on po 13 czerw  
ca na zajmowanem stanowisku Na postanowi© 
nie to miały wpłynąć ostatnie posunięcia Nie­
miec jak manifestacja Stahlhelmowców we  
Wrocławiu. Żądanie moratorium oraz rewizii 
planu Younga, jakie mają zamiar wysunąć kan­
clerz Briining i min. Curtius w  Londynie, są nie 
zawodnie w  jawnej sprzeczności z duchem Lo- 
carny, a Briand wolałby wobec tego usunąć się 
na pewien czas z areny politycznej. Są to jed­
nak tylko pogłoski według innych zaś żadnych 
zmian nie będzie i gabinet Lavala pozostanie w  
dotychczasowym składzie. Tak przynajmniej 
twierdzi redaktor polityczny „Echo de Paris“.

h m u  i?iia ministrowie nienw cy
do Chequers

a co im poradź* ich angielscy koledzy
(Telegram własny JNowegc Dziennika")

L o n d y n  2. G. (L ) Omawiając wizytę nie­
mieckiego kanclerza dra Brueninga i ministra 
spraw zagranicznych dra Curliusa w Chcąuers 
dzienniki angielskie zaznaczają, iż MacDonald 
wysyłając zaproszenie do Berlina powodował 
się prżedewszyslkiem troską o kwestję rozbro 
jenia. Tymczasem ministrowie niemieccy pra  
gną sytuację wykorzystać i na czoło mających 
się odbyć konferencyj wysuną kwestję repara 
cyjną. W  związku z tem oficjalny organ par- 
tji rządowej „Daily Herald" pisze, że MacDo- 
i ald i Henderson wyraźnie dadzą gościom nie

mie.ckim do zrozumienia, iż rozumieją trudną 
sytuację Niemiec, jednakże kwest ja rewizji pła 
nu Younga nie jest kwest ją obchodzącą tylko 
Anglję i Niemcy. Zaznaczą oni, że w  sprawie 
rewizji reparacyj wojennych Niemcy powinny 
zwrócić się do innych państw, a przedewszyst- 
kicm do Stanów Zjednoczonych. Dziennik da 
je wreszcie ministrom niemieckim radę, aby 
ogtaniczyli się do przedstawienia trudnej sy­
tuacji gospodarczej, w  jakiej znalazła się Rze- 

Niemiecka:sza

Hera klęska wyborcza M RarcM sfte
hiszpańskich

Parlament zbierze sie dnia 14 lipca
(Telegram własny „Nowego Dziennika ')

M a d r y t  2. 6. (R ) W  niedzielę odbywały 
się wybory komunalne we wszystkich tych 

gminach, w których unieważnione zostały wy  
bory z dnia 12 kwietnia br. Obecne wybory 
przyniosły monarchistom zupełną klęskę. Na  
ogólną liczbę 3.655 mandatów monarchiści 
zdobyli zaledwie 200 miejsc, podczas gdy resz 
ta przypadła republikanom i socjalistom.

W ybory dc parlamentu odhędą się 28 b. m. 
Zwołanie Zgromadzenia narodowego ustalone 
zostało na 14 lipca, czyli dokładnie w  trzy mie 
siące po ogłoszeniu republiki.

M a d r y t .  2. 6. PAT. Ministerstwo spraw  
wewnętrznych ogłasza wyniki wyborów  muró 
cypainydh. Koalicja republ ik a ń sko -  so cj alis ty ~ 
czna uzyskała 1645 mandatów, prawica republi

kańska 757, monarchiści 201, radykałowie spo 
leezu 301 autcnomistyiczna unja republikańska 
461, katolicy 47. niezależni 354, inne stronnictwa’ 
repubikańsk e uzyskały razem 823 mandatów

Zniesienie iyfułćui l redukcja armji
M a d r y t  2. 6. (R ) Rząd hiszpański wydał 

wczoraj dekret znoszący oficjalnie wszelkiego 
rodzaju tytuły szlacheckie i rodowe. Na wczo­
rajszej Radzie ministrów zapadła uchwała w  
sprawie redukcji stanu armji hiszpańskiej w  
Marokku. Wedle tego zmniejszony zostanie' 
stan armji marokkańskiej o 166 oficerów, w  
tem 3 generałów, 234 podoficerów i 5555 żoł­
nierzy. Oszczędności z tego tytułu wyniosą 14 
miljonów pesetów.

Zjazd Mizrachi —  w Szwajcarji
G d a ń s k  2. 6. ŻA T  W  dniu dzisiejszym na 

deszla tu depesza centrali jerozolimskiej Mizia 
chi, donosząca o postanowieniu przeniesienia 
światowej konferencji Mizrachi z Gdańska da 
jednego z miast w  Szwajcarji.

 o§o— -

Niemiecki szał rewizjonistyczny
B e r l i n .  2. 6. PAT. Odbywający sę  w  Dre­

źnie kongres tzw. komitetu centralnego związ­
ków niemieckich stoi całkowicie pod znakiem 
trerrneckich postulatów rewizjonistycznych. Kon 
gres otworzył dłuiższem przemówieniem pre­
mier saksoński Scrócht który, .podkreślił, że 
rząd saksoński zawsze stał na stanowisku zre­
widowania Traktatu Wersalskiego i dał temu 
kilkakrotnie 3uż wyraz. Posiedzenie popołudnio 
we poświęcone było wyłącznie sprawom Gdań 
ska i Górnego Śląska. Prof. Grinn wygłosił r© 
ferat, występując w  najostrzejszy sposób prze­
ciw utworzeniu W . M. Gdańska oraz tzw- „ko 
rytarza“. Powtarzając szereg znanych tez nie­
mieckich prelegent utrzymywał, że cały świat 
zastał przekonany o tem, że stan obecny nie da 
się u trzymać. Przyszłość pokaże, czy system 
Ligi Narodów jesit dobry i czy uda się zapomo- 
cą L ’gi doprowadzić do rewizji Traktatu W er­
salskiego. Następnie wygłosił referat znany praJ 
łat Ulitzka. Cały Śląsk jest —  zdaniem mówcy 
—  niezaprzeczonym krajem niemieckim- Gwara  
śląską jest tytko rzeczą tradycja Wynik plebis­
cytu został rzekomo sfałszowany. Podział Ślą­
ska przyznający Polsce gospodarczo nąjważniefl 
sze tereny, jest niesprawiedliwością- Trwan]©?- 
takiego staniu utrzymuje w  napięciu cały naród! 
niemiecki, który siłą faktu musi dążyć do zróe-( 
sien-a obecnych granic i który uważa za swój; 1 
obowiązek nie dopuścić do ostatecznej utraty!, 
terenów czysto memieckach. .

B . szef Reichsuiehry —  „zdecydow any 
uirfig“  paAstwa polskiego

B e r I i n- 2. 6- PAT . Biuro Conti podkreśla. ź& J 
wieike wrażenie wywołał udiział w  manifesta-* 
cjach Stahlhelnru b- szefa Reichswehry gem 
Heye. W  wywiiadzie, udzielonym prasie nacjo- 
na ii stycznej, gen. Heye oświadczył, że jeszcze 
na stanowisku szefa Reichswehry żywo Inter© 
sowat się polityką Stahihelmu i miał wgląd W] 
działalność tej organizacji Głównym momentem 
który skłonił gen, Heye do wstąpienia w  szer© 
gi Stahihelmu było zdecydowane wrogie stano 
wisko tej organizacji wobec państwa' polskiego, 
którego gen. Heye jest wrogiem.

M a d r y t  2. 6. PAT. Inspektorzy skarbu o-^
trzymali rozkaz, dokonania w  ciągu tygodnia1
oceny dóbr kościelnych.

* * •

M a d r y  t. 2. 6- PAT- Minister spraw zagram! 
cznyoh Lerrou* złożył na radzie ministrów 
sprawozdanie z prac ostatniego po siedzenia Ra 
dy Ligi Narodów. Rada ministrów wypowie­
działa się za tendencją ministra Lerroux, zmie 
r żalącą w  kierunku umocnienia stosunków i po 
Utyk' hiszpańskiej za pośrednictwem Ligi Nero 
dów.
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(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 31 maja. 
Genewa stała się „par exce]lence“ miastem 

konic-fcocyj międzynarodowych. Jeszcze nie 
przebrzmiały echa s^ y j Komisji Europejskiej 
; Rady Ligi Narodów, a już w  murach ge­
newskich zagościły znowu dwie wielkie, cał 
kiem inne konferencje: Międzynarodowa Kon 
ferencja Prarcy i Międzynarodowa Konferen­
cja dla ograniczenia fabrykacji narkotyków, 

k Konicrencja Pracy, będąca organem usta­
wodawczym powołanej do życia XIII-tą czę­
ścią traktatu wersalskiego Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, zbiera sic, w Genewie, co 
roku o tej porze. Głownem jej zadaniem jest 
dyskutowanie i uchwalanie, bądźto projektów 
konwencyj międzynarodowych bądź tzw. „za­
leceń4* w dziedzinie warunków pracy i ooieki 
społecznej. Myślą przewodnią twórców Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy było prze­
konanie —  dziś bardziej jeszcze, niż kiedy­
kolwiek w przeszłości, aktualne — , że kon­
flikty socjalne są niebezpieczniejsze niż kon 
flikty polityczne i że możliwie daleko idące u - 
raeczywistnienie ideału sprawiedliwości spo­
łecznej jest podstawową i. w  gruncie rzeczy, 
jedyną gwarancją pokoju świata.

W  polityce międzynarodowej, podobnie jak 
i w  polityce krajowej, można na codziennych 
przykładach stwierdzać ścisłą łączność mię­
dzy czynnikiem gospodarczym a czynniki?m 
politycznym. W  sposób najbardziej jaskrawy 
uwydatniła się ta łączność w  zagadnieniu pro 
' 'jaktowanej niemiecko-austrjackiej unji cel­
nej. Rewolucja w Hiszpanji jest drugim aktu­
alnym przykładam. Z  czynnikiem gospodar­
czym stoi jednak w równie ścisłej łączności 
trzeci nader ważny czynnik w  życiu narodów: 
układ społeczny. Między tymi trzema czyn­
nikami istnieje intymna współzależność. Kon 
flikty polityczne wyrastają po największej 
mierze na tle współzawodnictwa interesów 
gospodarczych i powodują, z drugiej strony,

; stwarzając uczucie niepewności i braku za­
ufania —  zaburzenia w  stosunkach gospodar­
czych. Wszelkie wydarzenia w  życiu gospo- 
darczem mają równocześnie głęboki wpływ  
na życie społeczne narodów, wprowadzając w  
nie zmiany —  dodatnie lub ujemne —  które 
\y ostatecznej konsekwencji decydują o ulrzy 
maniu względnie zerwaniu równowagi w y ­
twarzanej przez równomierne napięcie sił 

■wszystkich trzech wyż wspomnianych czyn­
ników. Utrzymanie tej równowagi, to —  po- 

k kój, jej zerwanie, to —  wojna międzynaro­
dowa albo cywilna.

W  naszych ostatnich artykułach daliśmy 
wyraz nieufności objawiającej się coraz bar­
dziej w  stosunku do wyników konferencyj 
genewskich. Nieufność jest w  wielkiej mierze 
uzasadniona i nie chowaliśmy tej prawdy pod 
korcem. Krytyka stosowanych metod i osią­
ganych przez nią skutków nie ma jednak nic 
wspólnego z owem, bądźto bezmyślnem, badź- 
to złośłiwem urąganiem i wyszydzaniem przy 
świecającego Lidze Narodów ideału, ani leż z 
brakiem wiary ekstremistów różnych obozów 
w  możliwość rozwiązania trudności politycz­
nych, gospodarczych i społecznych w  inny spo 
sób, niż drogą wojny lub rewolucji. Jesteśmy 
przeciwnie, przekonani, że jedyna drogą, go- 

^ dną ludzkości cywilizowanej, jedyną drogą 
Zapewniającą rezultaty pozytywne jest droga 
pokojowej i solidarnej współnracy międzyna­
rodowej. A ta droga prowadzi przez Genewę. 
Prowadzi wszystkich tych, którzy nie sn śleni, 
albo którzy —  co gorsze —  nie chcą być śle- 
pymi.

Na przewodniczącego —  X V -te j z rzędu —  
Konferencji Pracy obrany z stał stały delegat 
Polski Drzy Lidze Narodów, min. Franciszek 
Sokal. O zasługach dyplomatycznych tego wy 
bitnego przedstawiciela interesów polskich za­
granicą pisaliśmy już niejednokrotnie. Jego—  
szerszej publiczności mniej znana —  działal­
ność w łonie Międzynarodowej Organizacji

Pracy, gdzie reprezentuje Polskę od samego 
jej powstania tj. bez przerwy od dwunasiu 
lat, stanowi również chlubną kartę w  dziejach 
tej organizacji. Zaszczyt, jaki spotkał Polskę 
przez wybór przedstawiciela jej na przewod­
niczącego XV. Międzynarodowej Konferencji 
Pracy, jest v bardzo znacznej mierze wyra­
zem zasłużonego uznania tej Konferencji dla 
osobistych zalet p. Sokala.

W  swojej głęboko ujętej mowie inaugura- 
cyjnej podkreślił p. Sokal doniosłość obecne­
go światowego kryzysu gospodarczego i tra­
gizm najstraszniejszego objawu wtórnego te­
go kryzysu tj. bezrobocia. Wśród sprzecznych 
zdań. co do prawdziwych przyczyn zla, są 
przynajmniej dwa stwierdzenia, na które się 
wszyscy godzą: 1. Źe kryzysowi, mającemu
charakter wybitnie międzynarodowy, nie mo- 
że zaradzić żaden środek lokalny, lecz tylko 

| solidarna akcja międzynarodowa. 2. Że obec- 
\ na katastrofa gospodarcza nosi w  sobie za­

rodek nowego porządku społecznego i gospo­
darczego, w  kierunku osiągnięcia którego 
świat coraz szybciej kroczy. W  tv’m związku 
wskazał p. Sokal na ewolucję polityki socjal 
nej, która w  przeciwieństwie do dawnych 
czasów, kiedy ożywiona była tylko ideałami 
czysto etycznymi, skłania się dziś coraz w y ­
raźniej ku konkretnemu skoordynowaniu jej z 
materjalnemi potrzebami życia gospodarczego. 
Jednym z aktualnych i szczególnie frapują­
cych przykładów tej ewolucji jest kwest ja re 
dukeji godzin pracy w  przemyśle. Niegdyś bvł 
to bojowy postulat mas robotniczych, dziś 
wysuwają go często już sami przemysłowcv, 
jako środek dla zwalczania bezrobocia i nad­
produkcji!

Całe tegoroczne sprawozdanie przedłożone 
Konferencji przez Dyrektora Międzynarodowe 
go Biura Pracy poświęcone jest zagadnieniu 
bezrobocia, które stanowić bedzie niezawodnie 
centralny punkt generalnej debaty. Niemniej

Przy słabem trawieniu małokrwistośd, wychudnięcia*.
błędnicy, churobacb gruczołów, wysypkach skórnych! 
i czyrakach, reguluje naturalna woda gorzka „Frań* 
ciszka Józefa4* tak ważną obecnie działalność iLszęk.

ważne są ]nne punkty porządku dziennegB Koi» 
ferencji, stojące zresztą w  związku z zagadni* 
niem bezrobocia: kwestja godzin pracy w  ko-» 
palni ach węgla, kwestja zakazu dopuszczania! 
dzieci i młodocianych, poniżej pewnej granicy 
wieku, do zajęć „nieprzemysłowych1* i, wkoń-> 
cu, częściowa rewizja konwencji o nocnej prst 
cy kobiet.

• * •
Obrady Międzynarodowej Konferencji Pra-», 

cy stały będą więc, w wyższym jeszcze stop-\ 
niu niż obrady Komisji Europejskiej i Rady? 
Ligi Narodów, pod znakiem światowego kry­
zysu gospodarczego. Należy się spodziewać, źe 
memento, jakie niezawodnie da się usłyszeć Z 
tego grona —  gdzie siedzą ramię przy ramie-, 
niu przedstawiciele nietylko rządów odnoś­
nych państw, ale organizacyj robotników i 
pracodawców —  nie przejdzie bez echa i nie 
pozostanie bez wpływu na politykę rządów i 
na działalność wszystkich kierowników życia 
gospodarczego.

M. K A IIA N Y
 o§o------

Czas pracy w Kopalniach
G e n e w a .  2. 6. P A T  Komisja dla ustalenia

godzin pracy w  kopalniach węglowych postano 
wita że przed upływem 3 lat po wejściu w  ży ­
cie konwencji, ponownie poweźmie decyzję co 
do ewentualnych możkwości nowej redukcji go 
d.zin pracy. Następnie komisja przyjęła po­
prawkę delegatów7 robotniczych postanawiają­
cą, że licz.be "odzin dodatkowych mogą ustalać 
władze pa?" 1 v\e po zasięgńeciu opimji i ir  
zgodnenki stanowisk zainteresowanych organi- 
zacyt zarówno patronalnych, :ak i robotni­
czy:!. Komisja dla ustalenia minimum wieku 
dzie'.zatrudnionych w  innych zawadach poza 
przemysłem rozpatrywała przedwstępny pro­
jekt konwencji- przyczem zdecydowano, że re­
glamentacja będzie miała zastosowanie do 
wszystkich zawodów. mewymielonych w  po­
przednio za wat tej konwencji.

Posiedzenie Rady minlsłów
(Telefo »em od naszegc, korespondent'! i

W a r s z a w a  2. 6. (N )  Dziś, o godz. 8 -tej 
wieczorem odbyło się pod przewodnictwem 
premjerar Prystora posiedzenie Rady mini­
strów, na którem załatwiono szereg spraw bie 
żących. M. in. uchwalono nowy statut Mini­
sterstwa Rolnictwa, przyjęto do wiadomoś 

ci protokół drugiego zebrania całego komitetu 
studjów ekonomicznych państw rolnych w E -  
uropie środkowej i południowo wschodniej od 
by tego w kwietniu br. w Białogrodzi?, oraz 
uchwalono rozporządzenie, regulujące sprawę 
dodatków dla wojskowych podczas ćwiczeń.

Atiw. H rfm Fkl-O sfrc w ski skreślony 
z  lisfy obrońców wejskę uiych

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  2. 6- (N) Adw Dr- Zygmunt 
Hofm-okl-Ostrowskó który występował jako o~ 
brońca w  procesie lotnika ma lora Kubali został 
skreślony z listy obrońców wojskowych. Jak 
wiadomo, Dr. łlofmokl-Ostrowski, b. pcs. ' jeden 
z  przywódców b. Stronnictwa Chłopskiego, 
jest majorem rezerwy W . P. i w  tym charakte 
rze zgłosił s'ę do raportu w  komendzie m. W a r  
sza wy Po jednym z wywiadów  marsz- Piłsud­
skiego na temat b. posłów,

Spadek Ifrzby bezrobotnych 
o 10 tysięcy

W a r s z a w a .  2. 6. (N) L'czba bezrobotnych 
w  do:u 30 maja wynosiła 329109 osób- co ozna 
cza spadek liczby bezrobotnych o 10-084.

Niezwykły konflikt w fabryce
Ł ó d ź .  2. 6- W  fabryce Józefa Rychtera w  

Łodzi pracował od pięciu lat inżynier Langholz. 
Przed dwoma miesiącami został on wydalony

za nadużycia Wobec oczy szczeń: a sę z zarzu­
tów zarząd fabryk* powołał go r.a dawne stano 
wisko. Dziś właśnie objął on urzędowanie i za­
wiadomił o tern majstra. Ponieważ Langholz b e  
przedstawił dowodu pisemnego majster n-e 
przyjął do wiadomości jego powrotu- Do-szlo do 
awantury, w której po stronie majstra stanęli ro 
botni.y- Inż. Langholza wsadzono na taczki i w y  
wiez-oro za bramę. Kierownictwo firmy w od 
powiedzi na to zajście ogłosiło komunikat do 
robotników, że fabryka zostaje zamknięta na 
czas nieograniczony. Wobec wzburzonych robot 
™ków Langholz zjawił się ponownie- a całe nie 
zadowolenie skierowało się przeciwko n emu. 
Zaalarmowano policję która otoczywszy Lang- 
hlza, wyprowadziła go z terenu fabryki i zabez 
pieczyła go przed pobiciem.

Strajk włoski w fabryce w ig e n d w  
ur Sapoku

W a r s z a w a .  2. 6. (N) W  sanockiej fabryce 
kolcowej wybuchł strajk wioski na znak prote 
stu przeciwko obniżeniu zarobków- W  staro­
stwie odbyła się w  związku z tym strajkiem 
konferencja- Jeden z  członków kierownictwa 
fabryki udał się do Krakowa, celem porozumie 
nia S’ę z zarządem.

Autobus w rowie
K a l i s z  2. 6. (N ) Autobus, jadący z Ostro-1 

wia Wielkopolskiego podczas wymijania dru­
giego samochodu wpadł do głębokiego rowu 
przydrożnego i uległ rozbiciu. Z  pośród 16 pa­
sażerów 5 odniosło ciężkie rany, zaś pozostali 
lżejsze.

Załam ał się most kolejowy
W a r s z a w a -  2. 6. (N ) Na szlaku Poznań—* 

W arszawa pod Kołem załamał się most na W a r  
de. W ypadków z ludźmi nie było. Rudh kolej o 
w y przez most wstrzymano.
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Wicemin. Starzyński o aktualnych
zagadnieniach gospodarczych

Przeciw* biurokratyzmowi, emerytom i — tscirednidwu 
handlowemu... —  Zapowiedź podwyżki czynszów

(Telefonem od naszego korespondenta)

. W a r s z a w a -  2-6.  Sin. Dzień dzisiejszy 
iprzyjńósł uzupełnienie oświadczeń czynników 
iniarodnjnycji z d^a wczorajszego. Wicemin i' 
ster Starzyński wygłosił bowiem expose na te 
rnat połifyki gospodarczej ministerstwa skar­
bu E^ipose to jest o  tyle ważne, że zawiera kon 
kret co zamiary rządu mimo, źe p. Starzyński 
oświadczył, iż mówi w  imieniu własnern i repre 
zen tuje raczej organizację BB. Najważniejszy 
szczegół stanowi wystąpienie przeciwko biuro­
kratyzmowi i za zreformowaniem emerytur. 
Oświadczy! on, iż system podatkowy nie bę­
dzie mógł zostać zmieniony, zapowiedział wpro 
wadzenie podatku budowlanego, wreszcie ostro 
wystąpił przeciwko pośrednictwu handlowemu 
i kredytowemu, co jest wyraźnie wymierzone 
przeciwko ludności żydowskiej.

Na wstępie swego przemówienia wicemini­
ster Starzyński omawia przyczyny kryzysu 
gospodarczego na świecie. Pożyczki zaciągane 
przez Polskę są coraz tańsze, a mamy to do za 
wdzięczenia ministrowi Matuszewskiemu. 
Wszelkie próby pogłosek o  zmianie polityki 
gospodarczej w  kierunku inflacji należy uwa­
żać za akcję antypaństwowa. W  obecnych w a­
runkach nasze żyoie gospodarcze rozwija się, 
ale przeżywa ciężki kryzys- Rzad dążył do uzy 
skania kapitałów w  kraju- Naszym obowiąz­
kiem jest rozwiązanie całego szeregu ciężkich 
zadań- Mówca porusza problem biurokratyzmu 
przytaczając przykłady, że do jednei funkcj- u* 
źyward są dwa razy dwaj urzędnicy. Przecho­
dząc do sprawy emerytur stwierdza, że świad 
czepia na emerytury wynoszą a nas razem z 
przedsiębiorstwami pańsłwowemi 600 miljonów 
zł. rocznie. Państwo istnieje od lat 12, a wszys 
cy niemal emeryci wychodzą ze służby stale 
z uposażeniem za lac 35. W  r. 1924 koszt emery 
ta wynosił 93(1 zl„ w r. 1929/30 2350 zł.

Mówiąc o polityce etatystycznej oświadcza 
wicemin. Starzyński, że rząd nie zamierza jej

prowadz«ć,.a]e uczestniczy w  21 spółkach, w któ 
rych udział jego wynos; ..00 milionów zł. Jeżeli 
me 2/3, to przynajmniej połowę tych przedsię­
biorstw rząd byłby gotów sprzedać, ale dziś 
niema nabywców, a sprzedać na takich warun 
kach, jak rządy przedmajowe, tego rząd nie 
chce uczynić. Reorganizacja sprzedaży soli przy 
piesie państwu około 2 i pół rndyona zł. przez 
skasowanie ok >!o 1200 zbędnych ognisk pośred 
niczacych. Tosamo do .' czy .sprzedaży w yro­
bów tytoniowych. Ważnem jest i ówneż zagad 
nienie handlu detalicznego. Można będzie przy 
spieszyć zracjonalizowane tego handlu, ale po 
trzeb na jest do tego współpraca handlu oraz ca 
łego społeczeństwa

Mówca porusza sprawę mieszkaniową i o- 
śwódcza- że należałoby się trzymać projektu 
Izb Przemysłowo-Handlowych w sprawie w y ­
równania cen między staremi a n^wemi mie 
szkaniami. przyczem nadwyżka ta poszłaby 
na budowę nowych mieszkań. Zwraca uwagę 
na konieczność skasowania pośredn c*wa kre­
dytowego, które sprowadza drożyznę kredytu 
rolnego- Kończąc oświadcza, że przy wytęże­
niu całego społeczeństwa kryzys będzie prze* 
zwyc ęźony

Hntiecfa i? usl b yt p rzy ­
gotowana ...

W a r s z a w a .  2. 6. (Si*n) Dziś w  godzinach 
popołudniowych odbyło się posedzenie Klubu 
Narodowego, na którem poseł Rybarski w y ­
głosi przemówienie o sytuacji gospodarczej. 
Stwierdza on. że wydarzenia polityczne osta­
tniej-chw-H dowodzą że panuje chaos w  obozie 
pomajowym, dowoc/m czego jest obsadzenie 
stanowiska ministra skarbu niefachowcem. Ob© 
cny stan rzeczy budzi wielki niepokój- Klub Na  
rodowy —  oświadczył wkońcu mówca —  w '-  
nie.n być przygotowany do objęcia rządów-

ega

(Tejegrsar; w&sny „Nowego Dziennika**)

B u k a r e s z t .  2- 6 (R) Wtczoraisze wybory  
do parlamentu minęły w  całym kraju n-aogół 
spokojnie, przy inałem zainteresowaniu i sła­
bej itekwencji. W  niektórych okręgach głosowa 
ła znikoma liczba uprawnionych, wahająca * ę 
od 25 do 30 proc. W ybory, jak jo było do prze 
Widzenia —  wedle dotychczasowego wyniku 
—  Przyniosły partji rządowej przygniatającą 
większość. Na 40 z 71 okręgów partja rządowa 
zdobyła 600 tysięcy- a narodowa partja chłop­
ska 120 tysięcy głosów. Partja liberalna Je­
rzego Brafianu uzyskała dotąd 60 tysięcy gło­
sów- Znacznieiszy przyrost głosów otrzymała 
także partja Averescu- Partie mniejszości naro 
dowynh zdobyły tak małą liczbę głosów, że 
nie wiadomo, czy uzyskają 2 proc. potrzebne 
do zdobycia mandatu.

J e r o z o l i m a  2. 6. ŻA T  Egzekutywa A - 
gencji Żydowskiej została zaskoczona tr?ścią 
nowego rozporządzenia wykonawczego do u- 
stawy o ochronie rolników. Dopiero w czwar­
tek 28 maja egzekutywa została poinformowa 
na p nowejn rozporządzeniu mającem się uka­
zać już w  sobotę wieczór. Zwykle w  takich wy 
padkach rząd palestyński nadsyła Egzekuty­
wie Agencji Żydowskiej treść mającego się u 
kazać rozporządzenie na miesiąc .przed jego o- 
głoszenism. Odstępstwo od tej taktyki żarów-

Z v y c ifd v s  wyborcze rządu rumetishiego
B u k a r e s z t .  2. o- PAT- Znane dotychczas 

wyrbki wyborów wykazują, że Jsty rządowej 
unj’i narodowej uzyskały 65 proc ogólnej liczby 
głosujących. NajsiŁmejsza większość stronni­
ctwa rządowego zarysowała się w  b. króle* 
stwie i w  Besarabr- Następnie największą ilość 
głosów uzyskało stronnictwo narodowo-chłop- 
skie, które osiągnęło większość w  niektórych o- 
kręgaęh Transylwanii. Jednakowoż większość 
okręgów b- królestwa dała temu stronnictwu 
zaledwie 10 pioc. głosów- Frakcja 1'beralna Je 
rzege Bratianu osiągnęła pew<ie>n sukces i pra­
wdopodobni© uzyska 6 mandatów. Według  
wszelkich danych, stronnictwo Averescu osią* 
gnie 2 proc. ogólnej liczby głosów- co zapewni 
mu miejsce w parlamencie-

W  obliczu now ego m anewru
rządu p a le sfiM ie p o

N a g l e  o g ł o s z e n i  r e z e c r z e d z e n l a  ©  o c h r o n i e  r o l n i k ó w
no jak i fakt, że w  danym wypadku Egzeku- 
ty va była poinformowana jedynie ogólnikowo 
i pobieżnie, bez zapoznania się z dokładną tre 
ściy rozporządzenia, zaskoczył Agencję żydów  
ską I cały jiszuw palestyński. Nie ulega wąt­
pliwości, że natychmiastowe ogłoszenie nowe­
la  rozporządzenia nastąpiło pod presją W yso­
kiego Komisarza sir Chanceł&ora.

Należy zaznaczyć, że nowe przepisy nabywa 
nia roli dotkną w pierwszym rzędzie mającą 
być wkrótce sfinalizowaną przez Keren Kaje-

met tranzakcję rolną w  pobliżu obszaru W adi 
Hawarit. Zdaniem niektórych prawników no­
we rozporządzenie nie stworzy zasadniczego 
wyłomu w obowiązujących ustawach na prze 
lewie tytułu własności ziemskiej, aczkolwiek 
przedstawia ono pierwszą próbę ujętego w kar 
by prawne uznania uprawnień dzierżawców 
i osadnikó\v do uprawianych przez nich tere­
nów7. Dotychczas nabywający rolę żydzi do­
browolnie płacili dzierżawcom odszkodowa­

ni*. k;óre nie było pizewiaywane przez żadną 
ustawę. Nowe rozporządzenie określa nadto 
poję* ie dzierżawcy. Jest nim każda osoba, ktÓ 
ra przez conajmniej dwa lata uprawia ziemię, 
co do której zarwarła umowę z jej właścicie­
lami płacąc określony czynsz dzierżawny w  
pieniądzach lub w naturze. Za dzierżawcę 
jesł nadto uważany robotnik najemny, zaan­
gażowany na czas nieokreślony i otrzymują­
cy tytułem cześć plo?v>w z uprawianych przez 
niego gruntów. Naturalni spadkpbiercy dzier 
żawcy są również dzierżawcami. Dotychczas 
procedura nabywania gruntów przewidywała 
formalne powiadomienie odnośnego komisarza 
okręgowego o uskutecznionym akcie sprzeda 
ży. Nowe przepisy wprowadzają tę zmianę, że 
właściciele przedmiotów sprzedaży winni u - 
czynić odpowiednie zgłoszenie do odnośnego 

| cądu. Co się tyczy osób uprawiających hodo­
wlę bydła i korzystających z pewnych grun­
tów pastwiskowych, nowe przepisy przyzna­
ją im tytuły prawne na mocv stwierdzenia 
korzystania przez nich z gruntów i pastwisk.

Niesłychane żądania egzeku­
tywy arabskiej

J e r o z o l i m a  2. 6. ŻAT -na dowiaduje się, 
że za pośrednictwem rządu palestyńskiego e- 
gzekutywa arabska wystosowała w dniu wczo 
rajszym na sesję komisji mandatowej Ligi Na  
rodów memorjał, zawierający krytyczną ana­
lizę postanowień Białej Księgi lorda Passfiel- 
da z października 1930 roku. Do memorjału 
datowanego 5 stycznia 1931, zostało dołączone 
pismo, w7 którem egzekutywa arabska wysuwa 
następujące żądania pod adresem władzy mań 
datowej:

1) Wycofanie deklaracji Balfoura i zniesie-' 
nie mandatu palestyńskiego jako dokumentu 
zawierającego wytyczne polityki i postano­
wień łącznie z art. 22 paktu Ligi Narodów, 2) 
Zaprowadzenie \/ Palestynie ustroju parlamen 
tamego opartego na ciałach ustawodawczych, 
3) Zakaz przenoszenia na nie-Arabów tytułów; 
własności ziemskiej, 4) Całkowite wstrzyma­
nie imigracji do Palestyny, 5) Podniesienie 
stanu materjałnego fellachów zwłaszcza tych, 
którzy zostali pozbawieni swoich źródeł U&rzy-1 
mania skutkiem imigracji i kolonizacji 5ydow 
skiej. Memorjał egzekutywy arabskiej został 
przygotowany przez jej sekretarza adwokata 
Abdul Hadi, zaś dołączone do memorjału pis­
ną r podpisane zostało przez prezydenta egzeku 
tywy arabskiej Kazim Paszę.

Wybór członków Rady A. Z. 
w Warszawie 14 czerwca

W a r s z a w a  2. 6. ŻA T  Zawiązała się tu 
komisja członków komitetu administracyjnego 
Agencji żydowskiej. Komisja przystąpiła już 
do pracy. Na dzień 14 czerwca zwołana zosta­
ła do W arszawy konferencja, na której doko­
nany będzie wybór członków Rady Agencji 2y 
dowskięj. Konferencja dokona wyboru 7 człon 
ków. --------

Demonstracje bezrobotnych 
w Łodzi

Ł ó d ź  2. 6. PAT. Bezrobotni robotnicy se­
zonowi udali się pod gmach wydziału kanali­
zacji i usiłowali dostać się do wnętrza. Gdy 
policja rozprószyła demonstrantów, bezrobotni 
udali się pod gmach magistratu na placu W o l 
ności. Tu jednak oczekiwał ich silniejszy od­
dział policji, skonsygnowany już poprzednio, 
który nie dopuścił do żadnych zgromadzeń i 
tłum rozprószył Bezrobotni udali się następ­
nie gromadnie pod biuro PUPP., gdzie również 
zdwojony posterunek policyjny nie dopuścił 
do żadnych ekscesów.
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Z PNIA
Dobra iiiola i dobre... czyny
Wedle informacji „Nowego Slowa“ ina się 

podobno już dnia 10 bm. odbyć pierwsze de­
cydujące posiedzenie polsko-żydowskiego ko­
mitetu dobrej woli w Warszawie. W iado­
mość ta wywoła z pewnością niemałą sensa­
cję. Nikt nie spodziewał się, ażeby lansowane 
od dłuższego czasu pogłoski na temat dobrej 
woli miały lak rychło przyoblec się w  konkret 
ną formę przygotowań około założenia komi­
tetu. Krążyły natomiast pogłoski, że do odnoś 
nych narad dojdzie po kongresie sjonistycz- 
nym i kongresie Agencji żydowskiej, kiedy to 
przedstawiciele żydostwa amerykańskiego bę­
dą w  Europie i przy tej sposobności zawitają 
też do Warszawy. Tymczasem —  jak widać—  
przyspieszono się i już w najbliższych dniach 
ina się zasiąść do stołu.

Sferom miarodajnym wiadomo zapewne do­
brze, jak opinja społeczeństwa żydowskiego w  
Polsce odnosi się do całej tej imprezy. Odnosi 
się do niej w  najwyższej mierze —  sceptycz­
nie. Organy prasowe wszystkich niemal kie­
runków politycznych w żydostwie polskiem 
dały temu wyraz w  sposób całkiem otwarty i 
wyraźny. Zasadniczo przedstawia się problem 
ten w  sposób następujący: Porozumienie mię­
dzy społeczeństwem polskiem a żydowskiern 
jest oczywiście rzeczą nietylko wskazaną, ale 
i —  z każdego bez wyjątku punktu widzenia—  
konieczną. Po stronie społeczeństwa polskiego 
panuje w  odniesieniu do żydów i kwestji ży­
dowskiej tyle jeszcze przesądów, nieporozu­
mień i, poprostu ignorancji, że wszelkie ze­
tknięcie się reprezentantów obu społeczeństw 
uważane być musi za objaw jaknajbardziej po 
żądany. Sprawa przybiera jednak nieco inny 
tobrót, jeśli w  orbitę akcji porozumiewawczej 
Wkracza jako inicjator czy też w  innej roli —  
rząd. Wówczas nie siedzą więcej przy stole 
dwaj partnerzy, radzący nad interesującymi 
ich problemami, lecz na stół obrad pada prze- 
dewszystkiem cień —  polityki rządowej w  
fcpr&wie żydowskiej. Innemi słowy: Jeśli obra 
dy polsko-żydowskie dochodzą do skutku za 
inicjatywą lub choćby tylko przy czynnym 
Współudziale rządu, w  takim razie polityka 
rządu w  kwestji żydowskiej nie może stać w  
sprzeczności z —  dobrą wolą. Jeszcze wyraź­
niej: Ze strony przedstawicieli ludności ży­
dowskiej , i to nawet skarjnie ugodowych kie­
runków, podnoszone są stale i bezustannie pe­
wne rekryminacje, których uwzględnienia do­
maga się c a ł e  społeczeństwo żydowskie. Rząd 
toad temi wszystkiemi postulatami przechodzi 
konsekwentnie do porządku dziennego. Co wię 
tej: Ostatnie posunięcia rządu na terenie ży­
dowskim zmierzają całkiem jawnie do rozbi­
cia żydostwa, a w  szczególności do rozbicia 
gminy żydowskiej. Osławiony § 20 ma podło­
żyć żagiew pod jednolitość kahału i w ten 
sposób doszczętnie zniweczyć organizm ży­
dostwa polskiego. W  dziedzinie minimalnych 
ustępstw natury społeczno-gospodarczej, jako- 
to w  sprawie złagodzenia spoczynku niedziel­
nego, bojkotu sił żydowskich i pracy żydow­
skiej itd. nic pozytywnego rząd nie uczynił. 
iTen otóż moment stoi w rażącej sprzeczności z 
pojęciem i hasłem „dobrej woli‘‘. Genezą „ko 
mitetów dobrej woli" są Stany Zjednoczone. 
Tam tworzą się takie komitety np. między ka­
tolikami a protestantami, białymi a murzyna 
mi itp. Idzie o to, aby w  drodze bezpośrednie­
go zetknięcia się i w  atmosferze „dobrej woli'*, 
znaleźć ogólno-ludzki pomost pomiędzy jedną 
a drugą warstwą ludności. Rząd stoi od tych 
komitetów zdała i nie mógłby np. uczestniczyć 
w komitecie katolicko-protestanckim, gdyby 
prowadził politykę, dajmy na to, bojkotu wo­
bec członków jednego z tych wyznań.

Jeszcze jedno. Żydostwo polskie ma swoich 
przedstawicieli w  polskim parlamencie. Kolo 
£ orłowskie jest oficjalną i faktyczną reprezen 
lacją żydostwa polskiego. Tymczasem słyszy­
my, że przy stole polsko żydowskim mają i- 
mieniem Żydów polskich zasiąść inne osobi­
stości. Niewiadomo, czy mają one reprezento­
wać Żydów polskich, czy też... amerykańskich. 

Tak czy owak —  choć cała impreza otoczo-

Hieslysltsny skandal wyborczy w Łodzi
W ybory do gminy żydowskiej w  Łodzi odbi 

ją się zapewne silnem echem w opinji żydow­
skiej w Polsce. To bowiem, na eo pozwolił so­
bie p. Mincberg z Agndy, znane zresztą indy­
widuum, nie ma sobie chyba nic równego na 
świecie.

W  czasie kampanji wyborczej, ogólną uwa­
gę zwracał fakt, że Aguda nie urządzała żad­
nych mityngów przedwyborczych, ani nie wy­
dawała' żadnych ulotek. W  przeddzień wybo­
rów wydała tylko odezwę, w kórej znajdowa­
ło się następujące tajemnicze zdanie: „Znajdu  
jemy się na szczęście w  tej pomyślnej sytuacji, 
że nie potrzebujemy prowadzić kąmpanji w y ­
borczej. Będziemy i tak posiadali większość". 
Słowa iii stały się* dopiero zrozumiale w dniu 
wyborów. Aguda, jak wiadomo, posiadała do­
tychczas większość w zarządzie gminy pocho­
dzącym z nominacji. Wskutek lego posiada a 
większość w komisji wyborczej. W  przed­
dzień wyborów, komisja ta wysiała do mężów 
zaufania wszystkich nieagudyslycznyeh list za 
wiadoinienie, że będą oni mogli zasiadać w ko 
misjach wyborczych tylko do drugiej godziny 
popoludniu(?). Tego rodzaju zarządzenie w y­
wołało oczywiście oburzenie wśród wszystkich 
stronnictw. Stronnictwa te porozumiały się i 
wysłały delegację do starosty, który polecił ko 
misji wyborczej, by mężowie zaufania wszyst 
kich stronnictw mieli prawo zasiadać w korni 
sjach aż do ukończenia aktu wyborczego. Są­
dzono, że w len sposób unicestwiono wszyst­
kie zakusy Agudy. Atoli agudystyczria“komi­
sja wyborcza znalazła inną radę. Mając spis 
mężów zaufania wszystkich stronnictw, agudy 
styczna komisja wyborcza przydzieliła sama 
poszczególnych mężów zaufania do danych ko 
misyj. Uczyniła to atoli w ten sposób, że do 
jednej komisji przydzieliła kilku mężów zau­
fania np. bloku sjonislycznego, a do innej ko­
misji nie przydzieliła ani jednego męża zaufa­
nia. Uczyniła to zresztą nietylko w stosunku 
do sjonislów ale w stosunku do wszystkich 
stronnictw. Szwindel wyborczy rychło w y­
szedł na jaw. Tam, gdzie nie było mężów zau­
fania poszczególnych stronnictw, agudystyczni 
członkowie komisji wczesnym rankiem głoso­
wali za cały szereg innych wyborców, a kiedy 
osony te zgłaszały się, by uddać glos, oświad­
czono im, że już ktoś za nich glosował. W  len 
sposób zdołano uzyskać, że w niektórych ko­
misjach, gdzi; notorycznie glosowało conajwy 
żej 30 procent wyborców, okazało się po skru­
tynium, iż glosowało tam 80 procent wybor­
ców. W  ten sposób najpoważniejsi obywatele, 
którzy zgłaszali się w godzinach południowych 
otrzymali odpowiedź, że już ktoś za nich gło­
sował. Zdarzyło się i takie osobliwe zjawisko, 
że w  jednej urnie znalazło się 219 kartek z nu

merami Agudy ułożonych w niezwykłym po­
rządku, a nawet związanych. Przedstawiciele 
innych stronnictw zaprotestowali przeciw skru 
tynium i demonstracyjnie opuścili biuro wy-< 
borcze. Agudowcy na chwilę przestraszyli się i  
zapieczętowali lokal wyborczy, ale nazajutrz 
lokal otwarto i agudowcy przystąpili sami d0 
ukończenia „aktu wyborczego4*.

Rezultat wyborów nie ma oczywiście znaczę 
nia, albowiem przy tego rodzaju wyborach mai 
żna było uczynić co się tylko żywnie podoba-* 
lo. Przedstawiciele wszystkich stronnictw o-; 
prócz Agudy postanowili nie przyjmować man  
datów, żądając unieważnienia wyborów. Pras-i 
bieg wyborów wywołał olbrzymie wrażenie WL 
Łodzi. Doszło do tego, że chciano p. Mincber-1 
ga spoliczkować. Sprawa oprze się bezwątpie-] 
nia o Sąd Najwyższy.

„Kurierkowi" do pamiętnika!
Po wyborach do gminy żydowskiej w W ar-i 

sza wie „II. Kur jer Codzienny4* doniósł o zwy­
cięstwie elementów „lojalnych'* wobec pań­
stwa tzn. o rzekomem zwycięstwie Agudy i o 
klęsce elementów „nielojalnych44, postępowych 
ze sjonistarmi na czele. Przeciwko takiemu po­
działowi społeczeństwa żydowskiego w Polsce 
zaprotestowała z oburzeniem cała opinja ży­
dowska. Obecnie protestuje nawet „Dos Jidi— 
sze Tugblat“ oficjalny organ Agudy, będącej 
obecnie w laskach u kurjerkowych polityków. 
W  numerze poniedziałkowym pisze to pismo:

„Uważamy za stosowne zająć stanowisko 
wobec artykułu „U. Kur jera Codziennego". Pi 
sząc o zwycięstwie ortodoksów, dodaje wspom  
niane pismo, że zwyciężył element lojalny w 
stosunku do państwa. Przeciwko temu twier­
dzeniu musimy jaknajoslrzej zaprotestować.
W społeczeństwie żydowskiern istnieją różnicę 
poglądów7, odbywa się uporczywa i zagorzała 
walka między rozmaitemi żydowskiemj partja 
mi i ugrupowaniami, lecz jest B E Z W  Z G LĘ5 
D N E M  K Ł A M S T W E M ,  jeśli ktoś pra­
gnie kwest jonować lojalność tej lub innej parr 
tji w stosunku do państwa polskiego4.

„...Oświadczamy całkiem kategorycznie, że 
jakkolwiek zwalczamy taktykę polityczną po­
sła Grunbaunia, N IE  W ID Z IM Y  ŻADNEJ RÓ 
ŻN ICY  W  STOSUNKU DO P A Ń S T W A  M IE ­
D ZY  POSŁEM RABINEM  L E W IN E M  (A G U ­
DA), A POS. GRUENBAUM EM. N IE  W ID Z I ­
MY JEJ, ALBO W IEM  TEGO RODZAJU RÓŻ 
NI CE W O G Ó LE  N IE  ISTNIEJĄ".

Jak widać, Aguda dość ostro załatwia się z 
z „Kurjerkiem4*. Zarzuca mu poprostu kłam­
stwo. Między sojusznikami powstał prawdopo 
dobnie chwilowy spór.

Ufldmo mordu rytualnego w mieście 
rrsyjskiem

M o sk w -a . (ŹAT ) Z Astracliania donoszą o 
czaf.osecinskiej agitacji antyżydowskiej, jaką 
tam przez parę dini prowadziła banda chu/liga 
nów, którym najwidoczniej zależało' na w yw o­
łaniu rozruchów antysemickich. W  jednem z 
miejscowych pism ukazało się ogłoszenie o za- 
g mionem głucJioniemem dziecku z pobliskiej wio 
ski. Jak następni© stwierdzono po dwóch 
druiach zaginione dziecko powróciło d1̂ swych 
rodziców. Lecz samo ogłoszenie posłużyło 
wspomnianej bandzie za pretekst dla rozsiewa- 
nia najbardziej fantastycznych pogłosek o por­
wana? pizez Żydów kilkorga dzieci, zamordo- 
wani-u i ugotowaniu ich w© wielkich kotłach 
itp. Na ulicach miasta chuligani zatrzymywali 
Żydówk' prowadzące swe dzieci i badali je, czy 
dzieci są ich własne, czy też porwane. Zaszedł

na jest mgłą tajemniczości, nie budzącej wiele 
zaufania, nie przesądzajmy jej wyniku i cze­
kajmy cierpliwie na... —  O to właśnie idzie: 
Czekamy na dobre czyny, bo dobrych słów na 
słuchaliśmy się już tyle, że straciliśmy do nich 
zupełnie zaufanie. '  (b )

nawet wypadek, że większa grupa groziła zlyn 
czowaniem Żydówki, która trzymała na ręku 
płaczące dziecko. W ładze astrachańskie, które 
z początku zachowywały się dość biernie w o ­
bec i osiewany ch pogłosek i ulicznych awantur 
czarnosecińców, prowadzą obecni© dochodzeni© 
celem wykrycia winnych- Wkrótce odbędzie się 
iuż sprawa sądowa większej grupy chuliga­
nów, odpowiadających za wykroczenia kontr­
rewolucyjne-

 o§o——

TA B LIC A . N A  KTÓREJ PROF. E IN STE IN  K R E  
SŚLIŁ FO RM U ŁKI M ATEM ATYCZNE. W ielka ta- 
blirn ^on n a , na której prof. Einstein kreślił ró ­
żne formułki matematyczne podczas swych w y ­
kładów o teorji względności, będzie przechowywa­
na pod szkłem w  Rhodes Mouse przy uniwersy­
tecie oxfordzkim.

SIR  ISA  AC ISAACS M A BYO N O B IL ITO W A ­
N Y  N A  LORDA. Prasa angielska podnosi zasługi 
generalnego gubernatora ustralji sir Isaac Isa- 
acs‘a dokoła zacieśnienia więziów między Austral­
ią a W ielką Brytan ją. Prasa przewiduje, że z oka*) 
zji najbliższego dnia urodzin króla Jerzego sta
Isaacs owi będzie nadany tytuł lorda.

'
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Ze światowyiin rynkfii# zbożowych
Na ainerj kańskich i kanadyjskich rynkach psze­

nicy panowała W początkach ubiegłego tygodnia 
tendencja siada, snowodowana w pierwszym rzą­
dzie wiadomościami o licznych opadach i dobrym 
stanie zasiewów, a następnie małem zainteresowa­
niem ze strony eksporterów i handlu wewnętrz­
nego. Jednakże w  końcu tygodnia sytuacja uległa 
zupełnej zmianie. Zarówno z zachodniej Kanady, 
jakoteż z północno- zachodniej części Stanów Z je­
dnoczonych A. P. nadeszły wiadomości o  stratach, 
spowodowanych suszą. Pozatcm na stanie zasie­
wów, specjalnie w  Nebraska, odbiły się bardzo 
niekorzystnie, panujące tam niedawno mrozy. Pod 
wpływem  tych wiadomości rynk zbożowe w Chi­
cago i W innipeg wykazały dużą aktywność. Za­
kupy silnie wzrosły, a ceny miały usposobienie 
wybitnie zwyżkowe. Bardzo mocną tendencję mia­
ło  również żyto.

Na rynkach europejskich sytuacja zasadniczej 
zmianie nie uległa. Obroty były małe, nastrój spo­
kojny.

Na rynku szwedzkim ceny pszenicy i żyta bez 
zmian. Pozostałe zboża utrzymują się na następu­
jącym poziom ie: jęczmień przemiał, kor 14, owies 
past biały kor. 12, czarny 13. Zboża zagraniczne 
notowano; pszenica Manitoba l  — kor. 14,75, Manl- 
toba I I  —  14,45, La  Plata — kor. 12,60. ow ies —  
7,55

Rynek duński miał nsposoDienie spokojne. W y­
czuwa się znaczne wzmocnienie cen żyta, pszenica 
natomiast nie ma szans na zwyżkę cen. Carag 
częściej powtarzane są pogłoski o  odkupywaniu 
żyta przez eksporterów polskich, które poprzednio 
były tam dostarczane. Ładunki na maj odkupywa­
no po Hfl 5,62 i dół. T o  samo czynią podobno i 
Niemcy, zakupując żyto sowieckie sprzedawane w  
swoim czasie do Danji przez firm y holenderskie. 
Zyto rosyjskie ze składów rotterdamskich sprze­
dawane jest po Ilfl, 5,70, wieksze partje po 5,50. 
ży to  z prowincyj połuaniowo- rosyjskich oferują, 
po Ilfl. 5,15.

Żyto amerykańskie, którem ostatnio dokonywa­
no większych obrotów, sprzedawane było po 
doi. 20. r -

Na rynku austrj»ckim  brak poważniejszych tran-
--------------0§O

tn jr w liu ie  wymiary podatku 
obrotowego w Przemyślu

Ostra scysja członków Kom isji Szacunkowej % na­
czelnikiem Urzędu Skarbowego.

Przemyśl, 1 czerwca.
Tegoroczne wym iary podatku obrotowego daty 

szerokim rzeszom podatników znowu asumpt do 
żalów  i utyskiwań. W ym iary ndetylko dowiem 
nie uległy redukcji, ale niejednokrotnie przewyż- 
szają wym iary zeszłoroczne o sto procent i więcej. 
Jeśli się zważy, że obroty w  roku ostatnim w  sto­
sunku do lat ubiegłych znacznie zmalały, a paupe­
ryzacja szerokich kół ludności handlowej zatrwa­
żające wprost czyni Dostępy, to zrozumieć można 
rozgoryczenie, z jakiem podatnicy przyjęli do 
Wiadomości ostatnie wym iary

Toteż członkowie Kom isji Szacunkowej, a W 
szczególności przedstawiciele Stowarzyszenia Kup­
ców. jako reprezentanci sfer najbardziej obarczo­
nych tym niesłusznym podatkiem, mężnie przeciw ­
stawiali się proponowanym przez p. Janika, na­
czelnika Urzędu Skarbowego, wygórowanym w y­
miarom. W ykazywali dokumentami, że propozycje 
nitrzadko były pozbawione realnych podstaw z 
dotkliwym uszczerbkiem dla podatnika.

W  takich sprawach, gdy Komisja stanęła na 
stanowisku odmiennem od zajętego przez p. Jani­
ka i ustalała niższy obrót, spotkała się niejedno­
krotnie z protestem p. Janika, a tom samem uczy­
nił on zawisłem ustalenie wysokości obrotu od 
decyzji Kom isji Odwoławczej we Lwow ie.

W  miarę jednak uskuteczniania wym iarów, gdy 
liektórzy pokrzywdzeni chcieli udowodnić, iż są 

cne niesłuszne, Komisja Szacunkowa zgodnie ze 
zdaniem p naczelnika Janika miała wym iary te 
zrewidować.

Ostatniego dnia obrad Kom isji Szacunkowej, p. 
Janik zaproponował istotnie Kom isji zrew idowa­
nie wymiaru pewnego lekarza, przeciwko któremu 
sam założył protest, jako że uważał wym iar K o­
misji za niski. Na propozycję p. Janika oświad­
czyli członkowie Kom isji, że wyjątków robić ni® 
będą, i  zażądali, by zgodnie z poprzedniem posta­
nowieniem zrew idować i inne wym iary przeciwko 
którym p. naczelnik założył opozycję iWówczaz

zakcyj. W  obrotach pszenicą bierze udział w dal­
szym ciągu towar krajowy, rumuński i rosyjski 
Ceny pszenicy Wynosiły: za krajową sz\l 23—24, 
rumuńską z$.50—24, rosyjską 26—27. Dla żyta sy­
tuacja bardziej pomyślna — obroty dość ożywione, 
notowania bez zmian Dla jęczmienia odczuwa się 
zupełny brak zainteresowania. Panująca W po­
przednich okresach zwyżka cen na owies obecnie 
uległa pewnemu osłabieniu w  obrotach daje się 
zaobserwować zastój Ceny bez zmian.

Rząd ezeskofdowacki wydał ostatnio rozporzą­
dzenie, dotyczące wzrotu eta przy imporcie żyta. I 
Zwrot da  ma wynosić 25 Kc., co obniża obecnie * 
obowiązujące stawKi cła zasadniczego i tlodatko- { 
wego do wysokości Kc 59 Zwrot cła jest przyzna- * 
ny na okres od 15. V. — 30. VI. br. i ma stanowić ' 
środek dla powstrzymania zwyżki cen żyta na 
giełdzie praskiej.

Na rynkach niemieckich obroty były dość Znacz­
ne przy mocnej tendencji dla żyta i pszenicy kra­
jowej, słabszej zaś dla pszenicy zagranicznej. Ceny 
owsa. jęczmienia i kukurydzy utrzymane

Na rynkach Krajowych uwydatnił się spadek 
zbóż w  Poznaniu, natomiast zwyżka w W ilnie, 
przy tendencji utrzymanej w Warszawie. Fakt, że 
mimo niepomyślnego stanu zasiewów i strat po­
niesionych w  wielu okręgach przez susze, nie na­
stąpiła ogólna zwyżka cen, przypisać należy tej 
okoliczności że ceny zbóż w  Polsce dyły ostatnio 
wyższe, aniżeli ceny światowe plus premja w yw o­
zowa, i w  chwili obecnej odbywa się proces wy­
równania z notowaniami świaiowemi.

Notowano w dniu 29 maja za 100 Kg w  złotych 
(cy fry  w  nawiasie z 22 maja br.) parytet wagon 
W arszawa: żyto 29,50 -30 (29,50-30,50), pszenica 
35—36 (35—36), ow ies jednolity 33— 34 (33—34), 
zbierany 31,50—32 (31—32), jęczmień na kaszę 38— 
28,50 (28—28,50); parytet Poznań: żyto 28,50-28,75 
29,25—29,75), pszenica 33-33,50 (33,50— 34), jęcz­
mień przemiałowy 27—28 (27—28), owies pastewny 
30—31 (30—31); parytet Kraków : owies dworski 
35—36; franco siacja W ilno; żyto 26—28 (25—26), 
pszenica 32—33 (3u—3i), owies 29- 30 (27—281, ję- 

■ czmień na kaszę 26—27 (26—27), brow arow y 
b—27 (25—26).

p. Janik, oburzony, nie załatw iwszy sprawy zre­
widowania wymiaru ow ego lekarza, bez pożegna­
nia opuścił posiedzenie Komisji Szacunkowej.

Sprawa ta w yw arła  na obecnych deprymujące 
wrażer.e i jest w  mieście żyw o komentowana.

Członkowie Kom isji Szacunkowej',, czując się 
dotkniętymi postąpieniem p. Janika, nosili się na­
wet z zniiarem złożenia sWych mandatów, jednako­
woż przeważyło zdanie, że mają nadal pozostać 
na odpowiedzialnym posterunku i bronić intere­
sów podatników przed niesłusznemi i krZywdzą- 
cenii Wymiarami.

Cetówe ślinienie pieniądza
„Nieuwe Rotterdamsche Courant" z 24 u. m. 

stwierdza, iż nawa fala stanienia pieniądza zosta­
ła wywołana na nodstawie porozumienia między 
szefam wielkich Banków Emisyjnych. N igdy jesz­
cze w  dziedzinie tej nie byjfo tak jednolitego i zw ar­
tego frontu, Chodzi tu mianowicie o  celowe i sy­
stematyczne obniżenie stóp procentowych, mają­
ce na celu przekonać publiczność, iż  pieniądz nic 
jej nie przynosi i zmusić ją tern samem do inwe- 
stycyj, które jedynie przyczynić się mogą do oży­
wienia gospoda rstwa światowego.

Pomimo zaś, że dokonane w Nowym Jorku, Lon­
dynie i Amsterdamie obniżenie stopy dyskontowe) 
dotychczas pozostało zupełnie bez skutku, w ielcy 
finansiści międzynarodowi niezachwianie wierzą, 
iż eksperyment ich uda się. Tymczasem jednak 
stanienie pieniądza w yw oła ło  na giełdach między­
narodowych lylko nową ralę baissową.
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O PRZESTRZEC A N IE  O BO W IĄZKU  ZA TR U ­
D N IA N IA  IN W A L ID Ó W  WOJENNYCH. Państwo 
stwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy rozpoczynają 
obecnie sprawdzanie na terenie całej Polski, czy 
w rolnictwie, przemyśle, handlu i komunikacji za­
trudniani są, w  myśl obowiązujących przepisów, 
inwalidzi wojenni. Na podstawie ustawy inwalidz­
kiej, każdy pracodawca w  rolnictwie, przemyśle, 
handlu i komunikacji, obowiązany jest zatrudniać 
na każdych 50 pracowników umysłowych i fizycz­
nych, przynajmniej jednego inwalidę, ciężko po­
szkodowanego, tj. posiadającego mniej niż 55 proc 
zdolności do pracy Za przekroczenie tych praopl*

Sir. 5

Raks Reinnard uzyskał 
na bulwie rozwód

Donieśliśmy swego czasu, że Msks Reiuhardt sta 
f*a się o obywatelstwo łotewskie, by uzyskać ruz- 
wód z pan. ą Eise łieims. z którą nie żyje już od kil 
ku li; Ukazuje się teraz że Rekihardt nie starał się 
wcale o obywatelstwo łotewskie lecz pozostał nadal 
obywatelem czechosłowackim. Udało mu się r.ato- 
ipia&t uzyskać rozwód ze swą żoną na tej podsta­
wie, że zobowiązał się przez trzy lata wystawiać w 
Ryd>.e rozmaite sztuki,. Reinhardt podpisał umowy 
z operą narodową w Rydze i z tamtejszym teatrem 
niemieckim tamże, i aż do roku 1934 ma wystawiać 
w Rydze opery i dramaty.
Nie tytka na Łotwie, ale też i w Eiionj:, Danii. Szw© 

cj‘s, Norwegii. Anglii oraz w niektórych stanach Am© 
ryki północnej mogą cudzoziemcy uzyskać rozwód, 
o ile mieszkają tam stale przez pewuen oznaczony 
czas. Tyliko na Łotwie .istnieje przepis, wedle które 
gb 3 -letnie, praca w kraju umożliwia cudzoziemcowi 
uzyskanie rozwodu.

Kto zam ordował Filipa ftaunrfa?
Student Edmund Achouard, kióry oa czterech lat 

odsiaduje we więzieniu w  Agon kilLulelnią karę 
za rozmaite kradzieże i oszustwa, oskarżył siebie 
w  liście do prokuratora w  Agen o  zamordowa­
nie F ilipa Daudeta, syna Leona Daudeta, przy­
wódcy roja lisiów  francuskich i naczelnego redak­
tora „Aclion Franeaise". Achouard utrzymuje, że 
wyrok śmierci na Filipa wydała międzynarodowa 
grupa anarchisryczna i żc on, Achouard, otrzy­
mał polecenie wykonania wyroku śmierci. Zw a­
biono w ięc młodego Filipa do piwnicy pewnej 
księgarni i tam go Achouard zamordował. F ilip  
Daudet obcował w  kołach anarchistów, a ponie­
waż pozostawał pod zarzutem prowokałorstwa, 
przeto postanowiono go usunąć ze świata.

Achouard równocześnie oskarżył siebie w  tym 
liście, że w  r. 1927 skradł posłowi egipskiemu W 
Paryżu kosztowności w e wartości 1,210.000 fran­
ków. Stan umysłowy Achouarda nasuiwał bardzo 
poważne wątpliwości, atoli Dsychjatrzy orzekli, ie  
Jest odpowiedzialny za swe czyny.

Kozy Gandiiiego
Mahatma Gandfai weźmie, jak wiadomo, udział 

w  konferencji okrągłego stołu, która rozpocznie 
się w  jesieni br., a której przylgotowania julż się 
w  Londynie rozpoczęty Jeden z  kupców hindu­
skich w  Londynie postawił Gandłriemu swój dom 
do dyspozycji, a w  ogrodzie tego domu mają Wyć 
zbudowane stajnie dla umieszczenia kóz dostarcza­
jących Gandłiiemu pożywienia Gamdihi ma bowiem  
zamiar zabrać do Londynu swe własne kozy, z  In- 
dyj. W edle przepisów angielskich muszą jednak 
kozy przebyć kilka miesięcy w  kwarantannie, za­
nim można je wpuścić do Londynu. Tow arzystw o 
okrętowe, które ma sprowadzić do Londynu kozy 
Gandhiego, znajduje się w ięc w  nieładu kłopocie. 
Poradziło sobie jednak, powołując się na prece­
dens z kozą amerykańskiej (trupy cyrkowe), która- 
w  jednym cyrku wystaw iła sztukę „Pegigy", gd&itr 
występuje koza. Trupa ta sprowadziła z Nowego 
Jorku swoją własną kozę, a władze pos’flft!bwiły 
uważać cyrk za kwarantannę. Prawdopodobnie 
zgodzą się też władze, by uważać ogród kupca hin­
duskiego w  Londynie również za kwarantannę dla 
kóz Gandh’ ego, którym nie będzie wolno wydulić 
się z ogrodu dla zwiedzenia Londynu Kozy prze­
ciwko temu ograniczeniu swej swobody chyba nie 
będą protestować...

Skandal z  pogrzebem Płurnana
Zwłoki znakomitego reżysera filmowego nie *4 

jeszcze pogrzebane.
Z wdowi znakomitego memiecikiego reżysera Lima*1 

wego r7. W . Mwmau-a przywiezione zostały z  Am© 
ryki do Niemiec, ponieważ Muirrau życzył sobie, by 
go w  Niemczech pochowano. Zwłoki te spoczywają 
w  pwimicy cmentarza Stahndorf w  Berlinie, ale ml 
mo upływu już kilkunastu tygodni: uie pochowano 
ich leszcze, ponieważ rodzina Mmrnąuo nie posiada 
żadnych środków n,a- opędzenie kosztów pogrzebu. 
Wiurcau zaś cały swój majątek włożył w  ostatni 
swói flm  „Tabu", który ieszcAe nie został wyśwoe 
tlony. Prasa berlińska orotestuiie orz-ecTwko temu 
skandaJowii. Murnaiu jest autorem kilku głośnych iii 
mów. Jak wiadomo, padł on ofiara katastrofy, auto- 
mobjowej. Ogtatn.e miesiące swego życia przepę­
dził Mumau na iednei z wysp polinezyjskich. gdzie 
pracował nad filmem „Tabu". Człowiek tych zasług 
nie może doczekać się pogrzebu!

sów grozi pracodawcy kara sądowa do 6 tygodni 
arosztu
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(Od naszego korespondenta paryskiego)
I*aryż:5 29 kwietnia.

Skąpał a w  ognis tych pi om i en i ach południowe­
go  żaru i  leniwą rozkoszą wystawiając swą zygza­
kowatą powierzchnię na działanie rozpalonego 
do białości wprosi tropikalnego słońca lśni W y ­
stawa Kolonjatną trującą czerwienią ceglanych 
chąt południowej A fryk i i nieskazitelną nicią fan­
tastycznych budowli. Ochotna bezczynność ow ła­
dnęła tym odległym skrawkiem Paryża, rpznybo- 
łanym zazwyczaj przewalającą się fala tłumów z 
W szystkiej części świata. Ty lko w ciemnym i o- 
|Hiszczonym zakątku południowej połaci yinceń- 
s kiego lasku niecodziennie panuje oży\v*ei.ie. P rzy­
słonięty girlandą rozłożystych palm i oliwek kryje 
się w  tern właśnie miejscu pawilon palestyński. 
Otwierający dziś uroczyście swe podwoje. Szeroka 
kopuła wsparta na potężnym równolegLoboku kre­
mowo- szarych murów odtwarza —  grób Racheli, 
łączący się kolorytem lokalnym z maiemi kioska­
mi palesiyńskiemi, ustawionymi wokoło.
' Dziwnym a nawet nieprzyjemnym, musi się w y­
dawać obiór grobu, ja k o , zewnętrznej powłoki, u- 
krywającej w  swem cichem wnętrzu wszechstron­
ny obraz renesansu żydowskiego 1’ow rót <10 histo­
rycznego zabytku, pozbawionego z r sztą jakichś 
'specjalnych rysów  charakterystycznych, jest tem- 
Łardziej niewłaściwy, ile ż e 1 pawilon palestyński 
g im e i zatraca się w  otoczeniu arabskich czy me­
tropolitalnych budowli tego samego stylu. N ie­
skomplikowana architektura i gładka szarzyzna 
ścian umajonych z frontu ultramaryną porcelano- 
jwych kafli wyw iera wrażenie przygnębiające i o- 
«ow ia łe , nie oddając zpptłnie witalizmu i rozwojo- 
Wego pędu, rozpaczliwej tęsknoty, która przez sta- 
idjutm realizacji w  wiośnianej nadziei lajkor.kre- 
tn iejszy znalazła swój w yraz tych wszystkich e- 
Hementów i składników psychologicznych, niero- 
zrączn «j i  organicznie związanych z przyszłością 
i  dalszą regeneracją całego narodu 
i U wejścia w  braterskim choć nieba rdzo serde- 
dzneui skrzyżowaniu fi,aga brytyjska i francuski 
tfhłodzą spiekła gładkość barwnej materji na pod- 
Mowhach wiatru. Krak sztandaru o barwach naro­
dowych, któr\ w  dniu otwarcia wydawałby się 
Rekwizytem koirieczuym. Niestety musiał zostać u- 
tsmndęty na skutek dziwnie gorliwych starań ciała 
Jwiicyjinygo, co dało rewizjonistom iłtęskniouą 
sposobność rozrzucenia tysiaca ulotek o.treści na- 
fwstKwej i  niezawsze zgodnej z  prawdą. N ie za ­
dawalając się bezprzedmiotowym protestem pole- 
łeili jednemu z swych członków, Dy w  postawie ,,na 
baczność‘‘ pr zez cały ciąg uroczystości trzymał w 
Wfcku ogromną chorągiew biało- niebieską.

iW międzyczasie w  głó vnej sali zbudzonym gło­
sem odczytywano szereg .nów, które mato zajmo­

wały się współczesną Palestyną i jej pokaźnym do­
robkiem a dużo Francją i jej hislo; ycznem-i za­
sługami w związku z deklaracją Bałfoura. N ikogo 
tedy aie porwały i nL budząc również oczekiwa­
nego entuzjazmu w  szei egach licznie zebranej ko­
lon ja palestyńskiej. Ty lko  kiedy padło razw isko 
bar. Edmunda Rotschiłda, burzliwe oklaski wstrzą­
snęły pustemi prawie ścianami pawilonu. Skrom­
nie pochylony starzec, o  krótkiej siwej brodzie, 
charakterystycznej dla jego rodziny, dobrotliwym  
wzrokiem ogarnąwszy zeDranycn, skinieniem d ło­
ni dziękował za okazaną wdzięczność — patryjar- 
cha Sjonu, jak go trafnie nazwa! prezyaent Ascher.

Przyjętym  zwyczajem zwiedzono następnie czte­
ry rozległe sale pawilonu ZoWSZąd w iał chłód 1 
jakiś bezmiar pustki, niezrozumienia i bezideowo- 
ści. Małe kartogramy, o zwiędłych kolorach i nieo­
ryginalnych wzorach nie narzucały się z sugesty­
wną siłą oczom zaproszonych gości Tekturowe 
plastyki kolon j-i. zakrawały raczej na karykaturę, 
aniżeli wierną minjaturę rzeczywistość!. Dwa w a­
lące się domki z studnią w  pośrodku na tle ośnie­
żonych szczytów Libanu. Czyż tak wyglądać ma 
propaganda naszego dzieła na wszechświatowej 
wystawie, gdzie każde państwo dało Wszystko ze 
siebie, by bogactwem eksponatów, luksusową ma­
nifestacją artystyczną, przepychem i barwnością 
pawilonu zdobyć palmę pierwszeństwa w  konkur­
sie narodów. Czyż dwa lub trzy woreczki mąki 
palestyńskiej, dziesięć jajeczek, kilkanaście stoi­
ków konfitur i pól tuzin a pomarańcz, tego prze­
pięknego owocu dalekiej ojczyzny mają unaocznić 
i zobrazować nieskończony ogrorii włożonej pra­
cy i świetne sukcesy osiągniętych wyników? Czy 
wyjątkowo przeciętne roboty w  srebrze i miedzi 
Becalelu są właściwą rekLm a dla szkoły która 
jest chlubą naszej sztuki stosowanej i ludowej o 
sławie dziś światowej? Czy poświecenie, aż całej 
sali dla zareklamowania ostatnio wydanego we 
Francji atlasu Palestyny ma zadokumentować na­
szą bezczynność na tern polu? Te i tym podobne 
dręczące pytania cisnęły się na usta obecnych W 
trochę na groteskę zakrawających słowach dał im 
w yraz jakiś dziennikarz paryski: „Ile łas ! Cette
pauvre Pałestine ne peut pas contenir toutes les 
masses ,.uives“ . N ie mogła też uratować nicudałej 
imprezy obecność rzekomo symboHcztia reprezen­
tantów ludności araoskiej w  osobach Humana me­
czetu paryskiego i szefa muzułmanów zamieszku­
jących Francję w żółtych turbanach i orjentalnych, 
pow łóc zystyoh burmusach. Dekoracja szyta gruby­
mi ściegami i niezręczni reżyserja podały sobie 
dłonie na tej uroczystości otwarcia.

Nie szukamy usprawiedliwień dla komitetu pro- 
palestyńskego i aranżera cnybionej imprezy. N ie

wolno ich do Wiem dopuścić, w  obliczu tyci* 
ców. które z zainteresowaniem i ciekawością przt^ 
stąpią w najbliższych miesiącach próg pawilonu 
Now ej Palestyny, by stwierdzić ubóstwo, pustkę i  
bezład.

U wejścia dziesięciu opalonych młodzieńców *  
roweram i przy boku wita wchodzących. Chłopcy, 
na m Ii wal. aż dusza się raduje. Na biało niebie­
skich i czerwonych proporczykach widnieje napis 
hebrajski „Poe jl*. To członkowie robotniczych 
związków młodzieży palestyńskiej przybyli spe­
cjalnie z Trjestu na otwarcie, przebiegając na dwu­
kołowych maszynach wzdmż całą Europę Tłumy 
przyglądają się młodym sportowcom z zaintereso­
waniem. Obcy z podziwem wsłuchują się w wDce 
im dźwięki mowy hebrajskiej. Sportowe sjx>łeuZeń- 
stw-o francuskie umie ocenić doniosłość wyczynu. 
Ta grupka dziesięciu to najlepsza, najbardziej 
przekonywująca propaganda, najchiubniejsze św ia­
dectwo naszej siły i świetnego rozwoju Palestyny. 
Na dziesięciu sproszonych rowerach przyw ieźli 
pozdrowienia z staro- nowej ojczyzny, i pracują­
cej społeczności, wykuwa jąo j w pocie czoła przy­
szłość narodu żydowskiego, przyw ieźli zapaett 
szumiących zbożem pól i pow iew  balsamiczny ga­
jów’ oliwkowych, to właśnie czego brak tak silnie 
daje się odczuć w cichym pawilonie palestyńskim 
na Światowej W y stawi 4 Kolonjalnej.

T  Bienenstock.

ŚRODA, 3 CZERW CA 
tra k ó w  (312.8) lt;40 Przegl. prasy, 11*58 Sy­

gnał, hejnał. 12T0 Gramof 1310 Kom meteor. 
14*50 Kom. gosp. 15*45 Dla harcerzy. 16 Dla dziea 
(„Listy* i „Przygoda Jacka na okręcie‘ ‘) i  1640 
Gramof 10*45 Dla rybaków' 16*50 „Radjokronika**.
17*15 Gramof. 17*35 ^.Wschodnie Wibieże Rzpii- 

ti.r — dr. K. ZałusKi, 18 Muzyka balet. (Wagner, 
Różycki Schubert, Czajkowski: „Dziadek do o- 
rzecków**) z Warszawy, 10 Rozmaić, św ietlica 
strzelecka. 19*20 Giełda zboż 19 40 Dziennik pras 
19*50 Opera A. Ponchiellego. „Gibconda ': pp. aL 
Lewicka, A. Michałowski. 11. Ardt, I. Szereszew- 
ska, AY. Bregy, E. Mossakowski, J. Popławski 
23*25 Komun., gramol. 24 Hejnał.

Kałow ire (408.7) 11*40-15*10 p. Kranów. 15 25 
„W śród książek" 15*45 Komun. Z w. W ynalazców: 
1555 Gramol. 1615—19 p. Kraków (m. m muzyka) 
19 D c. powieści. 19*30 Kom. sport. 49*40-r-23 p 
Kraków  (m. in. opera). 23 Skrz. poczt, franc 

Lw ów  (380 7) 11*58—15*10 p Kraków. 15*10 Gra­
mof. 15**25 p. Katowice. 15*45 p. Kraków'. 16-71710 
p. Kraków. 17*10 „Fotografjn i kmematografja W 
szkole*. 17*25 Gramof. 17 35—24 p. Kraków  (m. in .* 
opera).

Sztulgard (.3601) 16*40, 20*20, 21*30.22 45 Muz. 
Sztokholm (435 4) 19, 20*15. 22 10 Muzyka 
Rzym (441 2) i2 45, 17 Muz 20*50 Oj>era‘.
Wiedeń (516.4) 11, 15*20. 22*10 Muzyka 
Budapeszt (550.5) 17*30. 20*30 M uz.,'ar je.

Wszelkie prawa zastrzelone. —. Copyright by 
Księgarnia T. Diaraand, Kraków.
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Hario i czarodziE)
Tragiczne przeżycie n rfriW  podrtiiy

Przełoży ł Marceli Tarnowski

Poziwóitóe md zireasuan*oivv.ać:
Ten pewien &'eb5e, ułomny człowiek był najsill 

gfełMy®. l»*pnotyzerem, jakiego spotkałem w życiu.
JcAii wywodami swemi sypał opinii publicznej 

frfassk w  oazy ć podawał się za z*ręc®nęg o magika, 
ito nąjw^docarnej chciał jprnzez to tylko obejść prze” 
jusy pciticyine, kitóre zasadniczo za.braiuafly i .  wou.- 
iwiegc lypr 1 wdania iafcvh zdolności.

Może formatoe uikrywanne is-toty ozeczy jestt w 
łakich wyipdll' ach w  kraiot tyn- przy jęto i ze strony 
rządiowiej tolerowane l»b nawipół tolerowane, w  ka­
żdym razie kniiglatrz praktycznie od pęc^ątkiu mazbyt 
ukrywał istotny charakter swoich eiektów, zaś obe­
cna draga część programu byli już zupełnie jawn‘e 
ii wyłącznie skierowana na eksperyment specjalny, 
denumstrację pozbawiania wv>tó i jej pogwałceoia, 
chociaż oraiorsko ó^ągle jeszcze panowały przeno­
śnie.

W  długiej serin kcmaczinycih, denerwujących zdu- 
łncey’ia;ąeyoh doświiadiozień. które o północy były je- 
szoze w pełnym biegu uijrieiiśmy od rzeczy rwep i- 
zoncych aż do olbrzym ch wszystkie fenom eny. iaktie 
dać może to natiwramie—ujesaniowwte nok; grote­
skowe szczegóły śledziła śmiejąca się, potrząsając* 
słowami, ud mająca się po kolanach, klaszcząca iw 
bbazm: §ć, która na'rw3docanje) znajdowała saę w  me 
cy Mdywśdu^liności o niezywklei pewnośoi saeb e, 
cboc ak, i»k moie s.ę przynajmniej ed»wale, działo

się to nie bez rniechętnego uczucia wobec dziwnie 
obelżywego charakt01 u, 3..ki dla każdego ztiddzichia 
i dla wszystkich razem tmi-aly tTjunhy GiipoHÓ

Dwie rzeczy odgrywały główina rolę przy tych 
triu mi ach: poknzeprający kieliszek i szpicruta z
trzionYiem w kształcie pazura; kięt szek służyć mu­
siał ciągle do zagrzewania jego demoniczności. gdyż 
znaczę — jak s e wydawał-o — groziłoby tira w y - 
czerurtme; i musiałoby to budzić humanitarne wspól- 
c*uc> dla tego czł >Wiieka. gdyby nie ten drugi 
przedmiot, gdyby nie ten poniżajcy symbol jego 
władztwa, ten śwsa.eący b.cz, pod którym urn isz­
czenia lego stawfiały nas wszystikrch i którego współ 
działanie nie dcpojsizczalo łagodnieiszych uczuć, jak 
uic»uc:e zd«im'uncgo i przekornego ujarzmienia.

Oz*’ było ibu uch brak? Gzy tośuI sob e pretensje 
4 do nasąego współczucia? Czy chciał mieć wszy-
SUtKO?

W b lo  mi siię w  pami ęć jedno jego. zdanie, które 
pozwalało się domyślać takich larpszczeń. W ypo­
wiedział je w punkcie knlminacyjpym swoich eks­
perymentów przy nasitępuijącej sposobności.

Pewmego młodzieńca, który oddał się eto dyspozy 
cjii i który dawno jiuiż okazał sie szczególń.e wrażli- 
w ym obiektem dla jego wipływówi, wprowadzi zapo- 
mocą pociągnięć i d.ncuihania w  sta,n zuipehiej kaia- 
leipsj\ tak dalece, że pogrążonego w  głęboki sen .nie 
fydco położył karkiem 3 stopami na poręczach dwóch 
krzeseł ale mógł mu nawet toiąść na brzuchu, a 
sz îwwint ja(k desika odło tnie utęięło się.

W  dok kaleki w salonowym tfużtwku, skulonego na 
skam‘miałej postaci, był niewiarygodny 3 uhydny. a 
pnWS* zność. w  pnzekonanmuł, że pfiąra tego żartu na- 
uikowego musi znoslić crerpieidui, wyrażała wspól- 
czucle. r- — -5

-  FovereLito! — Biedaczysko 1 —  wiola fy dobro­
duszne głosy.

— Pove.rett-o! —  szydz t Cipołła z goryczą. — źle 
io zaadresowane, moa j>ańsiwo! Sono j o , ił poveret- 
to! To ja znoszę .te wszystkie cierpełma.

Przełknięto tę nauczkę.
Dibrze, może to 00 sam ponosił kostztty zabawy i 

prawoopodobnae w ziął też na sieb e Dolesci Dmucha, 
dizięk. którym Giovaaotto stn&lł rak podeszne mruy. 
Ale pozory przemawiały przeciwko temu, a n.e jest 
się skłonnym nazywać poveretto ciziowueka, który 
cierpi dla poniżenia innych.

Przeskoczyłem wydarzenia i odrzuciłem zupełnie 
koL&jncść wyptłOików. Głowa mo.3a pełna jest jeszcze 
dziisia; wspomnień c iifliic t^ ych  czynów caval era, 
ale rde. amierr jiuiz zachować wśród nJch porcądiku i 
o to też n e  idzie.

3'y-e tylko wiiem. że sztnki wiclk e i wymagaiące 
zachodu., które spotykały • stię z najwijkstym 

poklaskiem, wywarły na mnie mniejsze wrażer*e, 
niż niektóre małe i szybko przem-iające,

FeromcU żywej ławki przypomniał mł się też tyl­
ko ze wizgledu na owo wiypowi;ediz'ane przy nim 
zdane...

Że ?ednak jakaś s-tarsza pani, uśpiona na wypla- 
taneni krześle, zostalą przez C polłę wprawiona w 
izliudzrniio, jakoby odbywała* podróż do Indyj, i w  
trans.; tym ofKiwiiadała nam niezmierpie żyWo o 
swoich przygodach n*a wodzie i lądzie, zaintereso­
wało mię o wiele słabiti; szituika ta wydalą mi s ę  
znacznie mmiei oiekDAą, nJ4 inno, zaprodukowane 
zairaz po pauzie, gdy jak:ś pa*n o wojskowym w y gil a 
dzie nie mógł podnieść ramienia*, dlatego tylko, że 
garbus ozaiaijmił nrn, i*ż nie będzie mógł tego twSźy- 
nić. i w  Tym celu raiz jeden świsnął szip.cnitą w  po­
wietrzu. Ciągle jeszcze wodzę przed sobą 1 warz ow e 
go wąsatego, przystojnego colonincilp, i*ego uun e. n, 
gdy zagryzając zęby. wiuczył o  ć traconą swobodę
UOCmOW, jtc. d. ZL.1.
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Lot przez Atlantyk w kilkanaście minut
Wspaniała i udana próba próf Piccarda prze­

dostania się do slratosfcry stawia ponownie na 
porządku dziennym sprawę komunikacji rakieto­
wej.

Czy jest ona mrzonka9 Bynajmniej! Dzisiejsze 
Udoskonalenia techniczne i chemiczne czynią ko­
munikację międzyplanetarną prawie możliwą W 
Stanach' Zjednoczonych powstało naukowe „Am e­
rykańskie Stowarzyszenie Międzyplanetarne44. kló 
rego najwybitniejszy członek, znany fizyk G. E- 
dward Pendray, zapowiada, że nie dalej, jak za 
lat 10, będziemy podróżowali na księżyc. Z uto- 
p ij Juljusza Verne‘a zrealizowaliśm y już wszyst­
kie, poczynając od cięższych od powietrza samolo­
tów  —• sama myśl o tein była niegdyś dla ludzi 
nauki kwalifikacją do szpitala dla umysłowo cho­
r y c h ,— a kończąc na podwodnej lodzi, radju i te­
lew izji. Niema też więcej utop i j w tej dziedzinie, 
a najśmielsza fantazja nie zdoła przewidzieć, cze­
go  może dokonać umysł ludzki.

Jeżeli przeto wyjazd na księżyc lub na Marsa 
nastąpić mógłby dopiero za lat kilkanaście, to 
już w  każdym razie próby komunikacji rakietowej 
skrócić mogą komunikację wokół kuli ziemskiej 
do minimum. Wymiana poczty między Ameryką a 
Europą trwałaby zapomocą rakiety tylko 22 mi­
nuty! „Urzeczywistnienie tego pomysłu nie jest 
już nawet kwest ją lat, lecz raczej miesięcy14 — 
twierdza p. Pendray.

Pomysł zastosowania rakiet do lotu powietrz­
nego powstał przed dwoma zaledwie laty w umy­
śle prof. Goddarda. wykładającego fizykę na uni­
wersytecie w  Rochester Po wieloletnich ekspe­
rymentach prof. Goddard doszedł do w n iosku , że 
posuwać sie w przestrzeni międzyplanetarnej bę­
dzie mógł tylko taki samolot, który będzie posia­
dał własną enprgję. nie opartą ani o powietrze, 
ani-też o siłę ciążenia. Chodziło wiec o zastosowa­
nie motoru o potężnej energii potencjalnej (za j­
m u jące^  "'■żytem niewiele miejsca). P ierw otne, 
pomysły nadania rakiecie rozpędu przez wystrze­
lenie z potężnej armaty, zostały poniechane, ffdyż . 
nie na długo wystarczyłoby energji Prof. God- I 
Jard z^ctfTsnwał natomiast silny materjał wybu- |

chowy w  stanie płynnym, opierając się na kolej­
nych wybuchach w:e\vnątrz aparatury rakietowej, 
umożliwiających posuwanie się samolotu w prze- 
shzeni z ogromną szybkością.

Pierwszą próbę lotu rakietowego, uskutecznił 
ptof Goddard .17 Jjpca 1929 r . . wysyłając w  prze 
stworzą swą rakietę, zaopatrzoną w materjał 
wybuchowy. termometr, barometr, przyrządy do 
pomiarów wysokości itp., jako.też w  spadochron. 
Rakieta ' uniosła się zaledwie na wysokość 1000 
stóp, lecz eksperyment ten potwierdził wszelkie 
hipotezy -prof Goddarda. W porównaniu z p ierw ­
szym lotem braci Wright był to sukces znacznie 
większy:

Idee prof. Goddarda kontynuowali i "rozw ija li 
Niemcy: Sandor. Oppel, dr Ileylant i prof. Oberth; 
płynne rhaterjaly wybuchowe ulepszano i dosto­
sowano do potrzeb rakietowej komunikacji. W  A- 
rneryce współpracował z Goddardem dr. Abbot, 
a zmarły niedawno miljoner Guggcnhcini o fiaro­
wał 100 ..tysięcy dolarów na prace eksperymental­
ne. 1 Bliższy udział w  tych pracach bierze płk. 
Charles Lindbergh i cały szereg uczonych.

Pierw szy lot rakietowy Odbędzie się już w  naj­
bliższym czasie. W ynalazcy nie zamierzają ryzy­
kować w pierwszym okresie życia ludzkiego, to 
też rakiety wypuszczane będą samopas. Mają o- 
siaunąć wysokość ponad 10C0 km, szybkość zaś 
ruchu rakiet obliczona jest na 45 km. na sekundę 
Odleslość pomiędzy Ameryką a Europą pokryła 
byłaby w ciągu kilkunastu minut.

żhytceznem jest dowodzić, jaki przewrót spra­
wi* komunikacja rakietowa w żęciu ludzkiem. Prze 
strzeń na kuli ziemskiej zniknie i pasażerowie bę­
dą mogli w ciągu dnia zwiedzić wszystkie części 
świata.

Przed ludzkością otwierają się niezbadane mo­
żliwości komunikacji międzyplanetarnej. Nie są to 
już utopje powieściopisnrża- fantąsty. lecz ścisłe 
i dokładne obliczenia, dokonane przez fizyków  i 
chemików Żyjemy w przededniu w ielkiej chwili, 
która; zmienić może strukturę życia ludzkiego, go­
spodarki i ustroju na tysiące iat.

W a l k a  o  w i e c z n a  z a p a ł k a
Za jej zniszczenie ofiaruje Ivar Kreuger 20 millj.

n o w a ła  mu i. odpow iedz  :ol cd  mowy we na ofertę K reu -Prztd  kiJikfii miesiącami wystąp:.} chemik wiedefr 
stki dr Ritngęr przed opinią p ubliczną ze sensacją, 
■którą wzbudziła przedewszystkem zainteresowanie 
śwla owego króla zapałek. !v:vra Kreugera. Dr. Rin- 
ger oświadczył, £e udało mu s>ę wynaleść zapałkę 
wieczną, której nie zgasi żaden wiatr. Od tego czasu 
św.at s<:ę więcej żadnych szczegółów ne dowed.z.ial 
o tym wynalazku epokowym, tak, że można było 
przypuśćx, że chodzi tu tylko o zapowiedź wynalaz 
ku, który nigdy właściwie nie ujrzy światła dzienne., 
go: Okazało s ę jednak, że wynalazek dra R ngera 
nie test wcale fantazją. Poza kulisami tego wynalaz 
ku przygotowuje s.ię walka na terenie gospodarczym. 
Wałka- i-a- może przybrać postać w  a liku o władzę mię 
dzy pojedynczym człowiekiem, a potężnym trustem 
zapałczanym, który podbił cały śwat. Dowiaduj jemy 
się mianowicie, że Ivar Kreuger. po Gustawie Adol­
fie naijłwiięiksizy zdobywca Szwecji, ofiarował drowi 
R.mgerowl 20 milionów mc;ek niemieckich, chcąc ża 
■ę cenę kupić wynalazek we w tym celu. by go zrea 
iizowrć, lecz by go zniszczyć. Dr, Ringer jest czło­
wiekiem bogatym. dSatego ta duża kwota mie zai.rn.po

gera.
Trzeba atoli wiedz tć, że aczkolwiek dr. Ringer 

jest człowiekiem majętnym, jednak nie odważyłby 
się. na. ten pojedynek z jednym z .najpotężniejszych 
ludz.i świata, gdyby za nim nie stały bard.zo po-w aż 
ne potęgi finamsewe. Być w :ęc może że zacznę s.ię 
wałka, przeciwko monopolowi zapałczanemu. Jak 
wiadomo, lvar Kreuger zawarł umowę z całym sze 
reglem krajów europejskich, nabywając od mich 
\v z^rrian za pożyezk. monopol fabrykacji zapałek. 
Wtem maieńka zapałka, która ma tę właściwość, 
źe żadna silą zgas-ć je? n e może, występuje jako 
gro£r.y konkurent na ryuku światowym, Mówią bo­
wiem; że za drem Rimgerem stoją sowiety, które i 
w  tel. dziedzinie chcą rozpocząć walkę z kapitałem 
świawwym.

Ivar Kreuger dementuję te pogłoski, ale należy o- 
stroż.iie traktować wszelkie zaprzeczenia, jest bo- 
wum tzeczą zrozumiałą, że Ivrr Kreuger nie ma w 
tern żadnego interesn. by publiczność zainteresowa 
la się wieczną zapałka

Ciało ludzkie lako antena
Kobieta, która przewiduje trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanów

9

Nauka zajmuje się obecnie bardzo żyw o niezwy­
kle ciekawym problemem, którym jest organizm 
pani K5te Giindel z Wiednia. Pani la reaguje na 
promienie wysyłane w  świat przez rozmaite orga­
nizmy. W  czasach dawniejszych uważanoby czło­
wieka o tego rodzaju właściwościach za czaro­
dzieja, a panią Kate Giindel npalonoby na stosie 
jako czarownicę. A le  dziś staje nauka przed tym 
fenomenem pełna zaciekawienia, pragnąc tajemni­
cę zbadać. Pani Kate Gundel, której ciało nazwa- 
» o  anteną ludzką, ma mieć tę własność, że prze­
widuje nietvlko trzęsienia ziemi, lecz wybuchy 
Wulkanów. Mówią też, że pani Kate Giindel roz­
poznać może zmiany zachodzące w  organizmie 
ludzkim i w  ten sposób przewidzieć może rozm ai­
te choroby.
. Jest to narazie dziedzina dla nas jeszcze niezba­

dana, aczkolwiek nauka naszych czasów zaczyna 
się jut nią interesować. Niedawno dr. Raab stwter

r ó ż n i c a  w  c e n i e

dził, że wszyscy ludzie iungować mogą jako an­
teny radjowe. Doszedł do tego na podstawie eks­
perymentów ze swym synem. W łaściwości je­

dnak, które okazuje pani Gundel.są zdumiewające, 
gdyż pani Giindel otrzymuje i inne fale, które do­
tychczas były nieznane.

Chodzi tu o tajemnicze G-promienie. Istnieje na­
wet hipoteza, że wszyscy ludzie przyjmują te fale, 
ale nie uświadamiają sobie tego zjawiska, ponie­
w aż fale są stosunkowo za słahe. Być więc mo­
że, że pewne jednostki mogą być w rażliw e i na 
te fale. Wszak istnieją ludzie, którzy na kilka gó- 
dzin przedtem wiedzą, że nasłani zmiana atmosfe­
ryczna. Musi w ięc istnieć różnica w  konstytucji 
ludzi, której nauka dotychczas zbvt dużej nie po­
święcała uwagi. Można sobie wyobrazić, że takie 
elementarne katastrofy kosmiczne jak trzęsienia 
Ziemi lub wybuchy wulkanów wysyłają również i 
swe fale, które natrafiając na odpowiednie anteny i

K S B l
Różnica w cenić jest. ale zawsze 
na korzyść maszyn RGYAL.
ł - O  (M M ttw tt  ich  vyd*jito4ti'

większa (mniej lu^czą)
2-0 ich konserwacja ła tw ie js i*

< zabezpieczone t ,  od kurzu)
3 - 0  o en n  ich  j«s|  .tizsZe 

(spee ja lru o  bn ftona  na ta is fcę )
.4 -0  wurunki: f t d n o iO  lepsze

(d o g o d n e  sp lo ty  g r i t j i y c a n i

Kulenia akademicka środowiska 
Iwowskiega

W  roku bieżącym urządza środowisko lw o w s k i 
dla żydowskiej młodzieży akademickiej wypoczyn­
kową kolon ję wakacyjną w  Worochcie. Kolonja 
pomieszczoną będzie w jednej z najpiękniejszych 
wilii W Worochcie. W illa  w której znajdować się 
będzie kolonja jest bardzo pięknie położona z ob­
szerną plażą do Prutu. Pokoje są przestronne i 
słoneczne z wspaniałymi widokami na Czarnohorę. 
Urządzone będą dwa turnusy po około 100 lu d z i1 
każdy przez miesiąc lipiec i sierpień. Opłata za po-' 
byt miesięczny na kolonji. wynosi od osoby zł. 
145. Uczestnicy otrzymują 5-cio razowy pierwszo­
rzędny wikt dziennie.

W pisy na ko lon ję  na miesiąc lipiec przyjmuje się' 
d o  dn ia  15 C ze rw ca ,  na miesiąc sierpień do dnia 
10. łipca.

Inrformacyj udzielają i zgłoszenia przyjmujią: ■ 
we LwoW ie w  lokalu, Towarzystwa „Dom Zdro­
wia Akad. Żyd.44 przy ul. Krasickich 18-a codzien­
nie między 9—13. W  Warszawie: Centrala Żyd A jv  
Stów;-Sam oporu. środ. Warszaw, „żydowska Strze-i' 
cha Akademicka" Nowy świat 21, codziennie prócz. 
sobót ód. 8—10 w ieczór oraz wszystkie uczelnie* 
wzajemne pomoce studentów Żydów. W Kraka-1 
wie: Stów. Żyd. Słuchaczy U. J. „Ognisko" ul. Prze" 
myska 3. W  W ilnie: Wzajemna Pomoc Studentów 
Żydów U. S. B. ul. Ludyyisarska 4. W  Poznaniu# 
Wzajemna Pomoc Stud. Żyd. Wyższych Uczelni W 
Poznaniu ul. Szewska 10* ■
mmmm— mmmm—

Whrólce start do polskiego 
lotu dookoła Świata

W  najbliższym czasie por. pil. Lewoniewskł Z‘ 
departamentu aeronautyki MSWojśk. wystartuje' 
do gigantycznego lotu dookoła świata. Lot, orga­
nizowany przez Podlaską W ytwórnię Samolotów,' 
odbędzie' się na awjonętce PWS. 52 konstrukcji 
inż. Ciolkosza, przystosowanej do dalekich raidóW ł'

Przeróbki apaiatu polegają na wzmocnieniu 
skrzydeł, oraz na wmontowaniu dodatkowych 
zbiorników paliwa; lotnik będzie mógł zabierać 
ze sobą na poszczególnych etapach paliwo, które 
wystarczy na 30 godzin n  ieprzerwanego lotu, co 
umożliwi pokrywanie bez lądowania dystansu o- 
koło 4.000 km.

Trasa raidu przewiduje w  pierwszej swej części 
lot ,z Białej Podlaskiej w szeregu etapów do Dn- 
karu w Afryce. Następnie przewidywany jest prze­
lot ̂ południowego Oceanu Atlantyckiego do Ame­
ryki Południowej W dalszym ciągu por Lewo- 
niewski odbyć ma przelot nad Kordylierami, prze­
lecieć ponad cala Ameryką, nastęonie zaś przez 
Alaskę; Szlakiem wysp Aleuckich ponad Kamczat­
ką do Azji. poczerń powróci do Europy.

Obecnie odbywają się próby aparatu, oraz tre­
ning pilota. ’
- Rald por. Lewoniewskiego będzie pierwszym te­
go rodzaju w  świecie lotem na aW jonetec, w  szcze­
gólności zaś pi jrwszym tego ro d z a ju  przelótem 
przez Atlantyk.

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y
„JECłłJEL‘‘ : Prośże o bliższe informacje, o ja- 

, ką służbę skróconą się rozchodzi, czy ze względu 
r.a studja czy też ze względu na jedynego żyw i­
ciela. ,

P. CHASKEL LANGROK, K RAKÓ W : Służba 
czynna trwa zasadniczo do 36 roku życia, a po­
szczególne rozkazy starsze roczniki wcześniej 
przenoszą do rezerwy.

w  ludzkiem ciele, mogą w  ten sposób dojść do na­
szej świadomości. Jest to w każdym razie dzie­
dzina, która zawiera dla nas mnóstwo jeszefcć nie­
spodzianek.
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Ulladze z n t u u a lą  prywatne przed.s t  

PlorsfwD do Polkdtewanla robofntkdw 
ty d o w e k le h !

Pcs. Grunbaiun Wystosował list do premjcra 
Prystora, w którym donosi o niezwykłym wypad­
ku. W  Sarnach, w  kamieniołomie, należącym do 
większego przedsiębiorstwa, pracowało kilKuna- 
stu chałuców. Starosta W Sarnach w yw arł nacisk 
na kierownictwo przedsiębiorstwa, by oddaliło ro­
botników żydowskich. W  wyniku tego faktu od­
dalono już ponad dziesięciu robotników, a W miej­
sce ich przyjęto robotników nieżydówskich. Sta­
rosta w Sarnach usiłował w yw rzeć także nacisk 
na właścicieli tartaku „Kamienna1', ażeby usunęły 
robotników żydowskich. Zarząd 'tego przedsię­
biorstwa uważał atoli nacisk starostwa za nie­
właściwy i nie poddał się zarządzeniom starosty. 
Dotychczasowo usuwano robotników żydowskich 
t. przedsiębiorstw państwowych, atoli nigdzie nie 
słyszano, by organ władzy państwowej zmuszał 
do Usunięcia robotników żydowskich z prywat­
nych przedsiębiorstw.

 o§o-----
KONGRES PEDAGOGICZNY W WILNIE

Drugi Kongres Pedagogiczny Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego W  W ilnie, odbędzie się w  cza­
sie ou 5 do 8 lipca br. Tematem obrad 4 dniowych 
będą najbardziej aktualne zagadnienia pedagogi- > 
czne, a między mnemi: 1) Cele i zadania wycho­
wania i nauczania, 2) Rozwój polskiej myśli pe­
dagogicznej, 3) Organizacja nauczania i wycho­
wania, 4) Społeczno państwowe zadania wycho­
wawcze Nauki o  Polsce Współczesnej, 5) Stan 
i  wyniki nowoczesnych badań w dziedzin.e nauk 
psychologicznych w  zastosowaniu do pedagogiki, 
6) Stan i potrzeby w  uziedzinie czytelnictwa mło­
dzieży. Pozatem Kongres ustosunkuje się do za­
gadnień szkolnych, wynikłych na tle obecnego kry i 
Zysu szkolnego. !

DEMON RZEKI
W a r s z a w a  (P A T ) Kąpiąca się W  niedozwo- : 

łonem miejsi-u uezenica Halina Niedziahiowska 
Zaczęła tonąć. Zauważył to uczeń 6-tej klasy gim­
nazjum im. Reja Olgier Hutorowiez i w yra tow il 
tónącą, lecz opuściły go siły i sam utonął. W  po- ; 
dobnych okolicznościach utonął 19-1 et ni Zdzisław 
Kozłowski. Pozatem w  dniu wczorajszym ofiara­
mi W is ły  padły jeszcze 4 osoby.

KTO  ZAM O RD O W AŁ K A P . ŁO PA TK Ę  I  SIERŻ
BROJKA?

Z Łucka donoszą: Śledztwo w sprawie zamor­
dowania kapitana Łopatki i sierżanta Brojka, w  
pociągu kolejowym na lin ji Kow el—Sarny, przy­
brało sensacyjny obrót.

Folicja aresztowała kierownika pociągu, któ­
rym jechali zamordowani, Franciszka Babickiego 
i ponownie konduktora Borowca. Powodem aresz­
towania było. jak dochodzenie ustaliło, zdumie­
wające zachowanie się Babickiego zarówno w cza­
sie popełnienia morderstwa jak i później. Władze 
policyjne ustaliły, że zarówno Babicki jak i Boro­
wiec słyszeli strzały w  pociągu, że jeden z kon­
duktorów wezwał Babickiego do natychmiastowe­
go zbadania przyczyny strzałów, że jednak ob ij 
zbagatelizowali zameldowanie owego koMuktor.i 
i nie opuścił przędzialu, w  którym się podówczas 
znaidowali. W reszcie podejrzany wydaje się fakt. 
że Babicki o dokonanej zbrodni zawiadomił w ła­
dze w Sarnach tj po upływie 1 i pół godziny od 
czasu tajemniczego zniknięcia z przedziału kapi­
tana i sierżanta, co znacznie utrudniło pościg. P o ­
nieważ zbrodnia została odkryta przed Rafalówicn. 
powinien był więc władze w Sarnach zawiadomić 
o tern telefonicznie ze stacji Rafa ławka.

W  związku z Jem tajemniczem morderstwe n 
przebywa w wiezieniu poza obu tymi kolejarzami 
również niejaki Mielnik z Rafałówki W  czasie r°- 
w izji znaleziono na części garderoby Mielnika śla­
dy krwi, których Mżenia nip --imiał wyjaśnić

ARESZTO W ANIE  ZASTĘPC Y N A C ZE LN IK A  
W IĘ Z IE N IA .

Onegdaj aresztowano zasteocę naczelnika w ię­
zienia w  Grudziądzu. Markowa. Powodem areszto­
wania jest przypuszczalnie ucieczka urzędnika te­
goż więzienia. Romanowskiego, który swego cza 
su zbiegł razem ze szpiegiem litewskim Rynkiewi- 
czem. W  afere tę ma być również wmieszany a- 
resztowany obecnie zastępca naczelnika. Marków, 
z pochodzenia Rosjanin, który przez 7 lat piasto­
wał urząd zastępcy naczelnika więzienia w  Gru­
dziądzu.

TR AG IC ZN Y  ZGON N A C Z E LN IK A  STACJI. j
Onegdaj w nocy naczelnik stacji Brzoza pod j 

Bydgoszczą. Mońka, w* mewytłomaczony sposób

dostał się pod koła pociągu wycieczkowego, przy­
czem poniósł śmierć na miejscu

W YBU CH  ROZTOPIONEGO CYNKU

W  oddziale cynkowni huty „ L a u r y w  Siemiano­
wicach przy zanurzaniu blach w  basenie z rozto­
pionym cynkiem o temperaturze 450 st. Cel. na­
stąpiła gwałtowna eksplozja, przyczem płynny me­
tal trysnął na czterech znajdujących się przy ba­
senie, a zajętych cynkowaniem blachy robotników, 
zadając im śmiertelne rany. Po udzieleniu na miej­
scu pierwszej pomocy przewieziono ich do szpi­
tala, gdzie skutkiem odniesionych poparzeń dwaj 
7.; nich 25-lotni Funke i 31-letni Stojwas zmarli. 
Jest nadzieja, że dwóch pozostałych uda się ura­
tować .Jest to już drugi tego rodzaju wypadek w 
ciągu miesiąca.

P IO RU N W PA D Ł  W  O D D ZIAŁ ŻO ŁN IE R ZY .
W  Tarnow ie .niał miejsce onegdaj rzadko noto­

wany tragiczny wypadek, Na polu ćw iczyło 8 
i strzelców konnych z trzeciego szwadronu 5-go 

pułku pod komendą plutonowego W ładysława 
llojdy. W  pewnej chwili zebrały się na niebie 
chmury. Huknął piorun, który wpadł w grupkę 
ćwiczących żołnierzy. Zarówno konie jak i ludzie 
zostali oszołomieni. Pospieszono im z pomocą. 
Wszystkich żołnierzy zdołano przywrócić do ży­
cia tylko jeden z nich Franciszek Jeż, liczący 21 
lat z Zutkowic był martwy. Wszystkie wysiłk i w  
kierunku uratowania go spełzły r.a nic/.em. R ów ­
nież dwa konie zostały zabite. Zwłoki przew iezio­
no do kostnicy.

PATO LO G IC ZN A ZAZDROŚĆ SĘDZIWEGO
OJCA.

Z Królewskiej Huty donoszą: Wśród mieszkań­
ców przedmieścia W ęzłowiec krążyły od dłuższe­
go czasu pogłoski o niesłychanym wprost wypad­
ku.

Jerzy Scholiz, GOdelni wdowiec, jest ojcem zna­
nej z urody w  okolicy 21-lelniej Izygardy, którą 
przed 6-ma laty umieścił rzekomo w  jednym z kla­
sztorów w Niemczech. Sąsiedzi nie dawali jednak 
ternu w iary i przypuszczenia ich okazały się słu­
szne Zawiadomiona o podejrzeniach nolicja prze­
prowadziła rew izję w zabudowniaeh Soholtza i w 
jednej z komórek znaleziono rzeczywiście jego 
córkę. Z zeznań jej wynika, iż ojciec jej był tak 
dalece o nią zazdrosny, iż obawiając się by nie 
wyszła zamąż zamykał ją na dzień w komórce, 
zaś w nocy przeprowadzał do mieszkania, które 
również szczelnie zamykał. Zagroził jej przytein 
śmiercią jeżeli zechce uciekać.

Policja aresztowała zazdrosnego ojca.

19-ŁETNI N IE B E ZPIE C ZN A  B AN D YTA .

Z W arszawy donoszą: Przed kilku dniami na u- 
liey Kawęczyńskiej na Pradze, posterunkowy W ła ­
dysław Budzyński stoczył walkę z jakimś drabe n, 
którego usiłował zatrzymać. W  czasie zmagania 
sic drab ów  wydobył nóż i pchnął nim posterunko­
wego w  piersi. Ten wydobył rewolwer, w  tej chwi­
li jednak, otrzymawszy kilka jeszcze ciosów, padł 
bez życia na ziemie.

Policja wszczęła dochodzenie. P rzy  ofierze mor­
du rewolw,efu nie znaleziono i to właśnie dopomo­
gło do wykrycia krwawego zabójcy.

Onegdaj w  Zielonce posterunkowy Stanisław 
Przymus usiłował wylegitym ować jakiegoś podej­
rzanego osobnika Ten uskoczył wstecz i sięgnął 
do kieszeni po rewolwer, posterunkowy jednak 
rzucił się na draba, ubezwładnil go przy użyciu 
metody japońskiej „d-żiu- dżi-tsu“ ... nałożył kaj­
danki i odprowadził cło kormsarjatu, skąd draba 
odi-slano do powiatowego urzędu śledczego Ta 
ustalono, że zatrzymanym jest głośny ze swych

i  TEATRU, L IT E R A T U R Y  I SZTU K I

tooissf dyrektorem teatru w N o w ym  Jorku?
Bardzo liczna kolonja niemiecka w  Nowym  Jor­

ku zamierza w mieście tern otworzyć na przyszły; 
sezon teatr niemiecki. Przed wojną istniał taki 
teatr niemiecki na Irw i:ig  Place i cieszył się du- 
żem powodzeniem. Nowy teatr niemiecki, który 
ma dopiero powstać, opierać się bęazie ńa system 
tnie abonamentów. K ierownictwo artystyczne tea­
tru objąć ma Moissi, Zespół składać się Jędzie 
z najwybitniejszych artystów niemieckich, którzy 
na pewien ezua przyjeżdżać mają do Now ego Jor­
ku. Podstawy finansowe teatru mają być zapew­
nione.

— — -a ------------
— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW  ACKIEGO. Obecna

krótka gościna Aleksandra W ęgierk i potrwa już 
niedługi czas; świetny artysta grać bedzie w yłą­
cznie tylko w uroczej komedji Felrsa i CaiUaveta 
„Osiołkowi w żłoby dano“ , która pozostaje na 
repertuarze jeszcze przez kilka dni najbliższych. 
W  niedzielę popołudniu ukaże się po raz ostatni 
sensacyjna sztuka KI. Aneta „Mayerling", która ze 
względu na urlopy w zespole nie może już być 
grana wiecej razy.

—  POPIS ŚP IEW U  UCZNIÓW  M AR Jl MśCI- 
W UJEW SKIEJ odbędzie się dziś we śiodę o 7‘30 
w sali Bolońskiego. Udział biorą: Helena Hrabió- 
wna (1 nagroda konkursu Radja), Kostecki, W il­
helm Korngold, MarkusóWua. Celina Nadi- Nadló- 
wna (zaszczytne odznaczenie Radja), Opoczyń­
ska, R. Pacanower, Steinówna, Trembecki, W ola- 
kówna, Zacharewicz. P rzy  fortepjanie prof. W . 
Otmicki. Bilety przy kasie.

— M IĘD ZYN ARO D O W Y KONGRES T E A T R A L  
N Y  W  PA R YŻU . Między 25 a 27 bm. odbędzie się 
w  Paryżu piąty międzynarodowy kongres teatral-

| ny. Organizatorem kongresu jest „Union Francai- 
I --e dc la Societe Universelle du Theatre". pozosta- 
j jąea pod kierownictwem F. Gem tera. Na kongresie 
I wygłoszone będą odczyty o sytuacji teatru w  Niem 
i czech. Austrji, Belgji. Hiszpanji, Francji, Araglji,
1 Włoch i Szwajcarji. Pozatem na porządku dzien- 

: ym znajdują sic też sprawy filmu dźw iękowego 
oraz cenzury teatralnej i film owej

TE ATR  IM i  SŁOW ACKIEGO
Środa: „Osiołkowi w żłoby dano..“ (wyst. Al. 

W ęgierki).

TEATRY Ś W IE T L N E  I D 2 W IĘ K Ó W E
APO LLO : „Harold, trzymaj s ię !“ (Harold 

Lloyd. Barbara Kent)
SZTU KA: „Znajoma z ulicy" (Betty Compson 

i Jack Oakie).
ŚW IATO W ID : „K ró l żtnraków“ (Dants King, 

Jeanetfe Mac Donald)
UCIECHA: „Niebezpieczny raj1 (B Samborski, 

Marja Malicka. Adam Brodzisz).
W A N D A : „Graj cygan ie1.

REPERTU AR  K IN O TEATRÓ W
CORSO: „Ludzie podremi**
W A R S2A W A : ..Dwa św iaty1' E. A. Dujxmta.

wyczynów bandyckich Miron Olkiewiez, imionis<o 
„Cygan . Znaleziony przy nim rewolwer należ H 
do zabitego posterunkowego Budzyńskiego. WobiC 
lak niewątpliwego dowodu, bandyta przyznał się, 
iż on jest sprawcą morderstwa Okutego W kaj­
dany przekazano warszawskiemu Urzędowi śled­
czemu. — Olkiewiez liczy dopięto 19 łat, co nie 
przeszkadza, iż posiada już bogatą przeszłość ban­
dycką.

Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

Ma wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czacie 
cK 30 września br. ulgowy letni abonament udzielając

50% z  ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1‘—•, r«zem  
zł. 4*3(1 miesięcznic.
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W sch ód  

słońca 

3  m . 21

Czerwiec

Środa 

18 S iyan  5691

Zachód 
słońca 

19 m. 47

Przed pottel£nteHi rowei Rady 
miejsiriej

Pogłoski, dotyczące zmian w zarządzie m Kra­
kowa utrzymują się w dalszym ciągu. Wedle 
tych pogłosek Rada przyboczna zostanie zlikwklo- 
Wuną jako organ doradczy i opinjodawczy, nato­
miast zostanie utrzymana w obecnym składzie 
personalnym jako trzon nowej Rady miejskiej 
Wojewoda krakowski ma w drodze nominacji po­
wołać nowych radców miejskich do pełnej liczby, 
wymaganej statutem tj. 128. Odnośny wniosek 
województwa krakowskiego odszedł już podobno 
przed kilkoma dniami do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych i obecnie jest przedmiotem rozważań 
czynników rządowych. Rząd wydać ma specjalny 
dekret w lej sprawie, gdyż statut gminy m. Krako- 
wą nie przewiduje Rady nominowanej, a tylko po- 
<hodząca z wyboru.

• • *

—  U R LO P PR E Z Y D E N TA  M IASTA. Prezy­
dent miasta sen. Rolle w dniu wczorajszym w yje­
chał w  sprawach mzedowyeh do Lwowa, poczem 
bezpośrednio udaji się do Krynicy na dwutygo­
dniowy pobyt Zastępstwo prezydenta miasta po­
wierzone zostało p. wiceprezydentowi W itoldow i 
Ostrowskiemu

— W IC E PR E ZYD E N T MTASTA D R  IG NACY 
LA N D A U  po powrocie do zdrowia obejmuje urzę­
dowanie w najbliższych dniach.

 oSo-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : ul Grodzka 

32, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Rvnek podirórski 9

— a p e l  d o  Mi e s z k a ń c ó w  z i e m i  k r a ­
k o w s k i e j . W ojewódzki komitet pomocy dla po- 
wodz an Wileńszczyzny apeluje gorąco do wszy­
stkich mieszkańców ziemi krakowskiej, by choćby 
groszowy datkiem przyczyniali sie do otarcia łez 
nieszczęśliwym braciom naszym z Wileńszczyzny. 
W ciągu całego tygodnia odbywa się zbiórka po 
ulicaęh miasta, po teatrach, kinach i lokalach pu­
blicznych Datki należy j adsyłać pod adresem

korrwtetu: Rynek główny 45, II  p.
— ZM IAN A  W  REDAKCJI „GŁOSTT NARODU". 

Z dniem 1 bm. ustąpił ze stanowiska naczelnego 
redaktora „Głosu Narodu" p. Jan Matyasik, któiy 
od szeregu tygodni bawi zagranicą. K ierownictwo 
organu krakowskiej Chadecji objął p. Roman W oy 
czyński, były naczelny redaktor „Głosu Narodu" 
podczas wojny światowej, wiceprezes Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich, ostatnio generalny se­
kretarz redakcji „11 Kur jer a Codz.“

— EUZAM IŃ DOJRZAŁOŚCI. W Państwowem 
Gimnazjum I. im B. Nowodworskiego zdali egza­
min dojrzałości w dniach od 18 do 26 maja br. pod 
przewodnictwem dyrektora Zakładu p dyr. .Ta­
li, dba Zaebemskiegn: K lasa V I I la  — Adamus A l­
fred, Baknra Adam prywat., Barnaś Kazimierz, 
Biel Stanisław, Bryksy Józef. Dickman Izrael, K le- 
rari Emil pryw at. K lacz Józef, Kolstrung Jan, 
Kubica Józef prywat., Kurdziel Stanisław ekster., 
Kiinstlinger Leopold, Łata Jan, Miś Iltnryk, N or­
man Artur, Poprawm Leon, Pytel Franciszek, 
Rześn łowiecki Franciszek, Sawicki Stefan prywat., 
Skoczyńsbi Kazimierz, Szewczyk Józef, Szewczyk 
Tadeusz, Trent Jan, W ąsik Walenty, W ierzbicki 
W łodzim ierz, W itkowski Karol, Zagrodzkj Stefan 
prywat., Zakulski Witold, żmuda Stefan.

Klasa Y U Ib : Balowski Stanisław, Bałut Kazi­
mierz, Bromboszcz Adam, Brzeziński Zdzisław, 
Budziaszek Eu gen jus z, Gieślikowski Tadeusz, Ga­
wroński Henryk, Gebczak Józef, Karw aj Jerzy, 
Korek Tadeusz, Królikowski Adam, Książkiew icz 
Adam Liebeskind Adolf, Ludw ig Karol, Maak Ta ­
deusz. Małko Aloizy, Mączka Czesław, N ikiel Fran 
ciszek, Nowak Aleksander, Olszewski Przem y­
sław, Rolnik Tadeusz, Skocz Zdzisław, Skwarczyń 
*Ai Fugemjusz, Stankowski W ltlod, Te is ler T a ­
deusz, Warchala Jan, Wyrobek Kazim ierz, Zdeo- 
ski Antoni, Zeńczak Piotr.
| — W A L N E  ZGROM ADZENIE Z W IĄ Z K U  ŻYD . 
IN W A L ID Ó W , W DÓW  I  SIERÓT WOJEN. W  
K R A K O W IE , odbędzie się w  niedzielę, dnia 7 bm. 
pttuktuałicie o godz. 3-ciej popołudniu w  wielkiej 
M U kąfrafci przy uL KrakuwtfckieJ 1. 4L

—  W  STO W ARZYSZENIU  PR ZFD STAW IC IE - 
L I H AND LO W YCH  W  K R A K O W IE  odbyło się
onegdaj doroczne walne zebranie przy współudzia­
le delegata W ojewództwa p. radcy dra WyroJa 
i Magistratu p. radcy Batki. Zebranie udzieliło ab- 
solutorjum ustępującemu zarządowi, oraz w yra­
ziło uznanie dla prezydjum za gorliw ą pracę dla 
Stowarzyszenia. Prezesem został wybrany pono­
wnie p. radca Zygmunt Gottiieb, zaś wiceprezesem 
f f  M ieczysław Fryling.

—  SŁAB A  TENDENCJA N A  R YN K AC H  MIĘ­
SNYCH. W  tygodniu ubiegłym spędzono na targi 
w Krakow ie bubaji 152. wołów  75, krów 138, ja ­
łówek 164. cieląt 1053, nierogacizn}- 936, razem 
z pozostałem! 2544 zwierząt. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową 
2-113 ■ szlak, na konsumeję innych gmin 90 sztuk, 
pozostało niesprzedanyeh 44 sztuk. Spęd był oży­
wiony, transakcje wolne. Ceny wszystkich gatun-

, l.ów zwierząt hez zmian, przy tendencji słabej.
— NAJE* HANY PRZEZ AUTOBUS. W Brono- j 

wicach W ielkich wpadł autobus kursujący do Oj- j 
cowa ni 60-lelniogo Karola Urbanka, zairudnio- ' 
nego przy naprawie drog. Urbanek doznał cięż­
kich obrażeń wewnętrznych oraz złamania nogi. 
Pogotow ie ratunkowe opatrzyło nieszczęśliwego
i p izew iozło go w groźnym stame do szpitala chi­
rurgicznego.

— A T A K O W I NERW OW EM U uległa w Rynku 
głównym opodal Krzyszio forów  Karolina Bawół 
(la l 25) i  Michałówki pow. Jarosław, bez, zajęcia 
i stałego miejsca zamieszkania. Nieszczęśliwą za­
opiekował się lekarz pogotowia ratunkowego.

—  W SK l TER  NIEOSTROŻNEJ JAZD Y naje- 
tnal na ul Siennej Nowak Bolesław7, w7oznica, zara. 
Dietia 103 wozem jednokonnym na jadącą row e­
rem Antonię Szlopek zam w  Starej Olszy 35 pow7. 
Kraków. Rower został zniszczony. Szlopkowna 
doznała ogólnego potłuczenia Opatrzył ją lekarz 
pogotowia.

—  NIEDŁUGO CIESZYE SIĘ W OLNOŚCIĄ.
U fok głej nocy posterunkowy pełniący służbę na 
IV. koniisarjacte przy ul. Grodzkiej zauważy! 
przez okno dwóch osobników, którzy usiłowali 
wtamać się do biura Bady szkolnej miejskiej na 
rogu ul. Podzamcze i Grodzkiej. Na miejsce udali 
się dwaj posterunkowi, którzy spłoszyli w łam y­
waczy, ujmując jednego z nich. Drugi zdołał uciec. 
Ujętym włamywaczem okazał się Aleksander Szy- 
nalik (lat 3S). Jest to niebezpieczny opryszek, 
który poprzedniego dnia, tj 31 maja wypuszczony 
został z więzienia w Cieszynie po odbyciu kary 
5-lelniego więzienia.

— N IE  ZO STAW IAĆ  ROW ERÓW  N A  POCZ­
CIE ! Małek Jan, zam Brzozowa 3 zgłosił do poli­
cji, że dnia 1 bm. skradziono mu z westibulu na 
głównej poczcie rower w7artości 120 zł — O ta- 
kiejsarm*j kradzieży zgłosił Surówka Jan, zam. w  
Bronowicach \Vielkicn, któremu również z We­
st j bul u gł. poczty skradziono rower męski warto­
ści 150 2.1 pozor la wiany chw7ilow o bez opieki.

— KR AD ZIE ŻE  KOSZTOWNOŚCI. Gutowski 
W ładysław  zam. przę ul. Bosacktej 3, zgłosił <lo 
policji że w  nocy 31 maja na 1 brn. skradziono 
mu przez otwarte okno pudełko z dwoma zegar­
kami damskie ni i pierścionkiem z brylantem war 
tości 2000 złotych. — Wortsman Aleksander, re- 
sh urator zam. przy ul. Krakowskiej 9 zgłosił, że 
dnia 1 bm ^kradziono mu z mieszkania biżuterję 
wartości 1990 zł.

_  K IESZONKOW CY P R Z Y  PR AC Y. Dr Lo- 
rniński Emil zam. przy ut. Librowszczyzna 4 zgło­
sił do policji, że gdy przechodził przez, plac przy 
I I I  Moście skradziono mu z kieszeni portfel z kwo­
tą 25 dolarów  amer. i dokumentami osobistemi.
— Gerlach Jan, zam. w  Nowinach pow. Tarno­
brzeg zgłosił, że dnia 1 bm. w  czasie jazdy po­
ciągiem skradz.iono mu na przestrzeni K rzeszow i­
ce—Kraków portfel z kwotą 20 zł i dokumentami.

 o§o——

A l i n a  Ci r f i  b e l  M a k s  P o m e r a n z

N. Sacz Cieszyn
zaręczeni w  maju 1981 r.

Osobnych zawiadomień n’e wysyła się 1567

K O M U N IK A T Y

— „JFHUDA". Dziś. we środę punkt, o godz. 7 
wlecz. W ieczór humorystyczny z bogatym progra­
mem, -------- --------------------

— S. K! S. „BAR-KADIMAH". Dziś, we środę, w  
loka u korporacji, przy ud. Stradom 11, bud?, z refera 
tem B t. Guitta p. t. „W  kwestji nienawiści rasowej".

—  BLOK „PRACUJĄCEJ PALESTYN Y” . Dziś 
we środę, o godz. 8 wvecz zgromadzeń e młoda.eży 
Przemawiają tow. Dr. O. Munascae, CL. Hsttiir 
ZuŁecttMinióiwiku
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LETM E OBOZY SPORTOW E MAKKa BI (Kraków
W JELEŚNI

urządzone zastaną w  lipcu nr. Przygotowane są 
1) Męsk kurs di!a p^dow u ikcw  wychowań.a fi-* 
zyczjitgo pod .<o«t,roia i Gp.eką Okręgowego Urzędu 
W ysi ewania f izj c-znego w Krakowie, ?) Męski O- 
hóz Sportowy o program.'e sporrowyrn. dostosowa­
nym uc ogółu egu programu wy chow- ans fizycznego 
: porr>eb wypoczynkowych ndo-dzi/tży. Na obóz len, 
podzmiony na drużyny stosownie do w-ietoi młodzie 
ży, rregąl być p iz j ęc. członkowie żydowskich stoi 
warzyszen ; klubów sportowych od 15 do 25 lat, 
3) Żeńska Obóz Sportowy dla członkiń żydowskich- 
stowarzyszeń i klubów sportowych W w.eKU od 16 
do 13 Ict.

Obóz prowadzony będzie przez fachowych klerów 
ników ' instmkterów7 s-jyorlowych Uczę stancy o-trzy 
mywać będą b3rdzo obfite pożywienie, podawane. 4 
razy czśemiiie, Opłata za pobyt czterotygodniowy w 
oboz-e wynosi mimo wielkich kosztów tylko zł. 116. ' 
Zgłoś? erća przyjmuje i ..'nformacyj udziela referent 
obozów- ŹKS Makikale. Kraków7 Gertrudy 6. Do za 
pytań plsemny-ch należy dołączyć znaczek pocztowy 
na odpowiedź.

— JUTRZENKA-Ma KKABI. jutro, we czwartek,
odbędą się na boisku Makkab. zawody o mistrzo­
stwo piłki ręcznej pomiędzy po^yższemi. drużynal 
mi. Zawody zapowiadają się bardzo zajmująco, ze 
względu na doskonalą iormę drużyny Makkabk któ­
ra jest faworytem w  powyższem spotkaniu. Począ­
tek meczu o godz. 11 przedp. na’ boisku Makikabi.

NADESŁANE CZASOPISMA.
„SZTU K I P IĘ K N E ". Numer 4 (V lI-g o  Roc.%.ka); 

za kwiecień 1931 roku pod redakcją prof. W łady­
sława Jarockiego ukazał się w  handlu. Treść nu­
meru: 1) Leon Dołżycki napisała Irena P iotrow ­
ska- Głębocka; 2) Oskar Scłilemmer napisał Jani' 
Ulatowski; 3) Kronika artystyczna. Numer zdobi 
30 llu-siracyj w tekście oraz 1 drzeworyt W ładysła­
wa Skoczylasa: Motyw ze Starej W arszawy..

Cena pojedyńczego numeru zł. 6. Prenumerata 
kwartalna z przesyłką zł 17 Do nabycia w e 
wszystkich księgarniach i w  Admiuistracji jjSiztaik. 
Pięknych" Kraków, W olska 19.

 o§o--------

W yszedł z druku zeszyt ma nowy nir. 109 „P R Z E ­
G LĄDU WSPÓŁCZESNEGO", miesięcznika wyda­
wanego przez Dra Stanisława Badoniago ! Krako­
wską Spółkę Wydawniczą i zawiera następującą 
treść: Branko Lazarevic: Lostojewski (fragment 
w  pięćdziesiątą rocznicę śmierci pisarza). Jerzy. 
Stempowski: Polacy w  powieściach Dostojewskie­
go. Stefan Schmidt: Polskie rolnictwTo wobec: un,ji 
celnej a astro- niemieckie,j. Karol Ludwik Koniń­
ski: Katastrofa wierności (urwagi o „Palubie" K. 
Irzykowskiego). Rornan Dyboski: Arnold Bemnert. 
Mieczysław Brąhmer: Tradycje Odrodzenia we
Włoszech współczesnych. Józef Mirski: O pol­
skiem piśmiennictwie i czytelnictwie pedagogicz- 
nem. Zbgniew Lubieński: W yspy północno- fryzy j­
skie i ich kultura. Trzegląd Miesięczny: SL zaga­
dnień polityki zagranicznej: Problem Arystydesa 
Brianda (Adolf M. Bodieński), Salvador de Mada- 
riaga o królu i dyktaturze w Hiszpanja (Si. W .), 
Nowe wydawnictwa: Stowo o wypraw ie Igora
(W acław  Lednicki), T rzy  charakterystyki Portu- 
galji (St. W ) ,  Monografja o Tarnow ie (Stanisław 
Srokowski). Obcy o Polsce: Polonika włoskie
(Roman Pollak). Uwagi: W  sprawie artykułu p. 
Henryka Jasieńskiego ..Na marginesie nastrojów 
kryzysowych" (W itold Krzyżanowski), Kristoffer 
Nyrop (St. W ).  Administracja: Krakowska Spółka 
Wydawnicza, Kraków, ul. św. Filipa 25.

— ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁ 
DZIELNI KREDYTOWEJ ŻYD. URZĘDNIKÓW 
PRYW . Z. O. O. w lokalu Związku Zawodowego 
Żyd. Prac. Umysł. „Awodah" w Krakowie, przy 
ul. Zielonej 23. dz:ś, o godz. 7.30 wiecz., wzgl. pół 
godzmy później bez względu na ilość obecnych.

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAW STW A. Wpisy na wyę eczkę zagraniczną za 
stały dehniiitywnie zamknięte. Uprasza się uczestmi 
ków o przestrzegane terminów wołat, wyszczegól­
nionych w prospektach.

SeKcća tui ystyczna urządza we cztw-artek, 4 bm. 
wyc'eczkę do doliny Będhorskicj. W  drn.ach 6 i 7 bm. 
wycieczka na Bab ą Górę. Zgłoszenia na dyźu.racv 
c,v7-- nnie od 19—20 ul. Lubicz 3. T-sl. 116-97

— W A LN E  ZGROMADZENIE KRAKOW SKIE­
GO K LU B U  TENNISOWEGO przy Czytelni Towa­
rzyskiej (KKT.) odbędzie się dziś w « środę, o g 
7 wieczór.
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GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 2 6. 1931. Akcje utrzymana Dolar beż 
imiany.

Akcje przemysłowe; Chodorów 117.
Papiery procentowe: 4-proc Pieni. Poż. inwe­

stycy jn i. 82.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 

gół utrzymana. Zainteresowanie słabe. Robiono 
jedynie dwoma papierami, a to Chodorowem po 
kursie utrzymanym na ostatnim poziomie i 4-proc. 
Preni Poż. inwestycyjną nieco mocniej. Obroty 
stosunkowo małe.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów .
Na rynku walutowym w  obrotach pyrwalnych 

i międzybankowych sytuacja bez większych zmian. 
Popyt w dalszym ciągu większy. Zaofiarowanie 
towaru dostateczne. W  Krakow ie dolar gotówko­
w y 8.90 i pól do 892 i pół, czeki bankowo 8.91 
8.89 i pół <io 8.92 i jedna cżw., czeki 8.91—8.92. 
i jedna czw. do 8.92 i jedna czw. W arszawa doi.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa. 2. 0 PA T . Akcje: Bank Polski 122.50, 

123, Lilpop 1675, 17. Ostrowiec serja B 37. Poży­
czki: 4-proc. 'nwestyeyjna 84, 84.50, serja B. 88, 
89, 5-proc. konwersyjna 47.75, 5-proc. kolejowa 45, 
6-proc. dolarowa 70.25, 7-proc. stabilizacyjna 78.50, 
L isty  zast. BGK. 8-procentowe 94, 7-procentowe 
83.25.
Waluty; Dolar 8.91 i pół, 8:93 i pół, 8.89 i pół. De­
w izy : Londyn 43.35 i pół,, 43.46, 43.25, N ow y Jork 
8.908, 8.928,“ 8.888, telegr. 8 911, 8.931. * 8.891, Pa ­
ryż 34.90, 34.99, 34.81, Praga 26.40, 26.46, 26.34, 
Szwajcar ja 171.80, 173.23, 172.37, Wiedeń 125.25, 
125.56, 124.94, W łochy 46.63, 46.75, 46.51, Berlin 
211.67.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 2. 6. 1931. 

Centra transakcyjna żyta parytet Poznań 75 ton 
28 i  trzy czw. Reszta bez zmiany, usposobienie 
Spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 2. 6. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.69—169.19, Budapeszt 123.91—124.21, Bukareszt 
4 22 i trzy ósine do 424 i trzy ósme, Londyn 34 56 
i  trzy ósme do 34.66 i trzy ósme, N ow y Jork 
709.95—712.45, Paryż 2784—27 94, Praga 2193 i 
jpół do 21.11 i pół, W arszawa 79.55—79 83. Zurych 
137.87—138.37, Amerykańskie 709.50—71350, Nio- 
r  ieckle 16S.44— 169.04, Rumuńskie 4.21 i jedna czw 
Ido 4.25 i jedna czw.. Szwajcarja 137.85—138 65, 
Węgierskie 123.95—124.35.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 12, Port-
land Zament 46.75, Zieleniewski 10, Gal. Karpaty 
1.03, Galicja 13.06.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 2. 6 P A T  Paryż 20.10, Londyn 25.07 i 

trzy czw., N ow y Jork 515.30, Belgja 71.85, W łochy 
26-99, Berlin 122.38, Wiedeń 72.43, Praga 15.26 i 
trzy czw., W arszawa 57.85, Budapeszt 90.05.

-— o§o— —

WŁOSKA TARYFA CELNA W LIRACH PA­
PIEROWYCH. W  związku z ukazaniem się nowej 
włoskiej taryfy celnej ze ■dawkami \v lirach pa­
pierowych (dotychczasową taryfa celna włoska 
była wyrażona w lirach złotych) Ministerstwo 
Przemyślu i Handlu nadesłało Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Krakow ie listę stawek celnych na 
artykuły rolnicze, zwierzęce i roślinne, które są 
obecnie importowane do Wioch, albo miałyby 
szanse być importowaneni w przyszłości. W ykaz 
ten jest do przeglądnięcia w Izbie przemysłowo- 
handlowej w Krakowie, ni Długa 1 w godzinach 
urzędowych.

SwastY ka *ve Wiedniu
Prowokacje antysemickie podczas pochodu na grób Henie

(Od naszego korespondenta)
Wiedeń, 1 czerwca.

Fala antysemityzmu we Wiedniu wzmaga się 
z dnia na dzień. Hydrze czarnej reakcji, której g ło­
wę ścięła gilotyna rewolucji powojennej, odrosło 
klika głów  naraz. W yciąga ona swe macki na le­
wo i na prawo, ostrzy lopory swastyki (Haken- 
kreuz), by wyciąć w  pień wszystkich w rogów  „trze 
ciego cesarstwa niemieckiego". Bezbronni Żydzi 
stoją bezradni wobec tej fanatycznej, ślepej nie­
nawiści, nie przebierającej w  środkach, byle za­
spokoić dzikie instynkty tłumu. Na uniwersytecie 
w  tym „przybytu nietykalności", panuje młodzież 
hakenkreuzlerowska silną ręką; wystarczy, by 
poczuła nadmiar energji wiosennej, a już mści się 
na studentach żydowskich, wystarczy, by socja­
liści rozdawali ulotki przed rampą, a już przepę­
dza się Żydów z sal wykładowych, bibljolek, 
bije się ich krwawo, pozwalając sobie na takie 
„akademickie" dowcipy, jak rozpruwanie spodni 
i  wyrzucanie aago na ulicę (jak to się wydarzy­
ło z końcem maja, podczas ostatnich rozruchów). 
Po rozruchach ukazuje się regularnie rozporządzę 
nie rektora, wyrażające ostrą naganę sprawcom 
którymi w  regule są socjaliści lub Żydzi, oraz 
pochwałę dla studentów nacjonal-socjalistycznych 
ktÓTych „umiarkowaniu i powściągliwości przypi­
sać należy, że uniwersytet nie stał się znowu w i­
downią krwawych rozruchów**. Najw idoczniej 
sprawa przedstawia się dla rektora zawsze w ten 
sposób, że biedni, bezbronni studenci antysemic­
cy zostali w  brutalny sposób napadnięci przez 
„bezczelnych" żydów , których krwawo oporządzi­
l i  jedynie w obronie własnego .ho; oru. Na takie 
dictum niema naturalnie odpowiedzi.

Ostatnio sytuacja zaostrzyła się; hakenkreuzle- 
t z v  przenieśli walkę z rampy uniwersyteckiej na 
Ulicę. Czynią to i tutaj bezkarnie, bo chociaż nie 
stoją na nietykalnym gruncie akademickim, stoją 
mimo to pod obrona... policji. Ten fakt musi na­
pełnić troską każdego Żyda, widzącego w  tern 
pierwszy krok do wyjęcia obywateli żydowskich 
z pod prawa. Bo taka prowokacja, jaka w ydarzy­
ła się zeszłej niedzieli podczas pochodu sjonistów

do grobu Herzla, przekracza wszelkie granice.
Około godziny 10 rano, gdy pochód ruszał z; 

miejsca zbiórki, pod wszechnicą agronomiczną sto 
j.ący na rampie hakenkreuzlerzy poczęli wznosić! 
swój okrzyk bojowy: „Juda verrecke, Deutschland>{ 
orwache!" Natychmiast zebrał się pod rampą 
rozgoryczony tłum, przybierając groźną postawę i  
wznosząc w rogie  okrzyki przeciwko1 nielicznej 
sforze bezczelnych smarkaczy, mających czelność 
prowokować manifestantów żydowskich. B yłoby 
doszło do bójki, gdyby nie policja, która w zn iosła 
pałki gumowe, biorąc w obronę... zagrożonych, ha-; 
henkreuzlerów. Wśród gwizdów, okrzyków  i o klas 
ków sprowadziła policja „bohaterów1’* germ ań-' 
skich ze stopni uczelni.

Jednakowoż smarkacze nie dali za wygraną. Po*, * 
pewnym czasie pomaszerowali parami wśród po- 
chodu sjonistów w  stronę cmentarza z opaskami 
swastyki na ramieniu. Przed Cmentarzem ustaw ili 
się na brzegu drogi i poczęli ponownie prowoko­
wać. Akademicy żydowscy otoczyli ich, w  obawie, 
by nie napadli na organizacje młodzieży, maszeru­
jące w szeregach przed grób. Policja wystąpiła 
naturalnie przeciw Żydom i dopiero, gdy doszła do 
przekonania, że ci nie ustąpią, otoczyła znów gru­
pę hakenkreuzlerów i odstawiła ich w  bocznice, za 
rńykając ją równocześnie kordonem. Jedynie ma­
łej ilości antysemitów należy przypisać, że nie do­
szło do krwawych rozruchów ulicznych. Gdyby 
ich było więcej, policja nie zdołałaby ich poskro­
mić, a i Żydzi byli zdecydowani stawić czynny o- 
pór. Nasuwa się pytanie, czy pochód na grób Herz­
la, który stał się już tradycją sjonistów wiedeń­
skich, nie zostanie na przyszłość przez antysemi­
tów zagrożony, a fakt ten pociągnąłby za sobą nie­
obliczalne konsekwencje dla żydostwa austriac­
kiego.

Państwo austrjackie jest teraz bardziej aniżeli 
kiedykolwiek gospodarczo zależne od zagranicy; 
zagranica powinna ostro zaprotestować prze­
ciwko prowokacjom antysemickim i uniemożliwić 
na przyszłość powtórzenie się podobnych incyden­
tów. F. Schlang

OcfwcJam irecz w sobotę
L o n d y n  2. 0. Ż A T . Z Jerozo lim }' donoszą, 

źe na skutek protestu kół ortodoksyjnych  u- 
b ieg łe j soboty nie odbył się zapow iedziany 
przez klub M* kkabi mecz p iłk i nożnej. M im o 
zapow iedzi odw ołan ia  meczu ria placu sporto 
w ym  zebrało sir kilkuset ortodoksów7 ży d o w ­
skich, k tórzy rozeszli się dopiero po upew n ie­
nie się, że mecz istotnie się nj? odbędzie.

W a r  S2 atva. 2■ 6- Sin. Stan zdrowia wice 
marszałka Dąbsfcego pogorszy! się zmacanie.

W a r s z a w a .  2- 6- Sin. Na miejsce wcemini 
stra spraw wojsk. Konarzewskiego który obej 
mjre. inspektorat armji zostano powołany je­
leń z dowódców O. K.

K rw a w e  z i mieszki komunistyczne
w Inćochiitófiit francuskich

P a r y ż  2. 6. P A T .  Z  in fo rm acy j, które nad­
syła agencja  „In d op ac ifią ite " w yn ika , ze za ­
m ieszk i, która w ybu ch ły  w7 północnym  Anna- 
m ie w  p ierw szych  dniach ubiegłego m iesiąca, 
b y ły  w yw o łan e  przęz bandy kom unistyczne, 
posługujące się naw et oznakam i bo lszew ick ie­
mu. W  m iejscow ościach , ob jętych  zam ieszkam 1 
oficjalnie stwierdzono 50 morderstw, 30 wypad  
ków ciężkich poraniem 30 wypadków rabunku 
i 61 wypadków podpadeń. O fia ry  za jść należą 
p rzew ażn ie do klasy m ie jscow ych  notab ile ‘ów .

m ie jscow ej adm in istracji p ow ia tow e j i k leru 
m iejscow ego. Częstokroć zbrodniom towarzy­
szy ły  tortury. Wojska przebiegają obecnie do­
tknięte rewoltą części kraju, s'cigając skomu- 
n izow ane bandy. Cały ruch został z lok a lizow a  
ny w  kilku m iejscowościach, do k tórych  do­
stęp jest bardzo utrudniony. D w anaście  p ro- 
w in cy j na piętnaście Annam u zupełn ie nie by 
ło dotkniętych przez rozruchy. W  Ton k in ie , 
K am bodży  oraz prow incjach  sąsiadu jących z 
jez io ram i, panuje zur> Iny spokój.

nam

Rozstrzelanie 3 księży w Mińsku
W  i 1 n o 2. 6. P A T .  „D zienn ik  W ileń sk i"  do­

nosi, że przed paru dn iam i GPU. w  Mińsku roz 
strzelało trzech księży katolick ich , k tórzy  prze 
b yw a li w  w ięzien iu  w  przeciągu  roku pod za- j 
rzutem  kon trrew o lu cy jn e j działalności. W ia~  ! 
dom ość o egzekucji przedostała się do Po lsk i 
przez rodziny straconych. W  w ięzien iu  m iń - 
skiem  obecnie zna jdu je  się jeszcze 14 du chow ­
nych kato lick ich  i 6 praw osław nych .

Ujęcie mordercy listonosza
S t a n i s ł a w ó w  2. 6. P A T . W  zw iązku  ze 

zbrodn iczym  napadem, popełn ionym  na po­
słańcu pocztow ym  w  Borku pow . rohatyńskie- 
go. Ujęto w  Zaga jczykach  sprawcę tego napadu 
A leksego K irzyck iego , notorycznego złod zie ja  ') 
w łam yw acza . P rzy  m ordercy znaleziono z ra ­
bow ane pieniądze.

Walki między poszukiwaczami 
diamentów

L o n d y n  2, 6. (L )  Z  Kapsztadu donoszą, że 
na polach diamentowych w  okolicy Goodge- 
datch doszło do walk wśród poszukiwaczy dla * 
mentów. W  walkach kilku tubylców zostało { 
zabitych i kilkudziesięciu rannych.

H A J 0 W Ą
mmmmE f e Y N L ż Ę

oferuje beczułkę 5 kg pocztą franco zaliczka Zł 15*— 
5 -v<- ic-—zleceń * , » K- - » • « »

ponad 20 kg wykonuję koleją lGO/o Tara ped adresem

B ryndzarn ia  G otbeb rer, STnasyca granica czeska

RYTRO urccze letnisko 
położone wśród lasów 
nad Popradem. „Espla 
nade". Pensjonat-restat- 
racja Henryka Paperlego 
uruchomiony od dnia 20 
maja b. j .  poleca słone­
czne. piękne pokoje z u* 
trzymaujem. Kuchnia wy 
borowa. — Elektryka. 
Jazz-—dancing., plaża. — 
W  czerwcu kosztuje po­
byt dzienny, wraz z ca­
lem utrzymaniem ZI. 8 
Za pośceJ tezy się oso­
bno. Zgłoszenia przyjnw 
!© Zarząd Pensjonat® — 
„Esplanade" w Rytrze.

1132̂

SANATORIUM  DLA 
DZIECI Mikowej, Bystra 
^d Biała, telef. 12, dzien­
ne u-trzyrr.ame pod sta­
łym. bezpłatnym dozo- 
i«m  lekarsIUm. 5— 10 zł.

1564x

JORDANÓW— MALEJO-
W A  Pensjonat Klaphol-z. 
położony najbliżej base­
nu kąpielowego ; kortów 
tennisowych. Poleca na 
tniasiąc czerwiec po zna 
cznie zniżonych cenach, 
piękne, słoneczne poko­
je. z całodz-ennem utrzy 
mandem hib bez. Kuchnia 
wykwintna a rytualna. . 
_____________________ 628b4

2 POKOJE i kuchnia do 
wynajęcia zaraz. Wiado* 
mość: Kalwar yjska 25.
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Z P A ŁA C U  SZTUKI

Kysfówa rzeźb XaiLcr.igo 
BunikowsKfego

Wystawa zbiorowa Dumi.kows.k,egc obeinmje 
wszystkie aema! dotychczasowe je gę prace, w po­
rządku, uwydatniającym poszczególne w  jego twór­
czości okresy j kolejność ich następstwa. Pozwala 
to na lichwy cenie dość, w tym wypadikn, zawiłego 
wykresii rozwoju jednej z najwybitniejszych u nas 
.wetywidualiności artystycznych, melatwo sdę nagna 
jącej do jednolitego ujęcia i wygodnej formuły syn­
tetyczne?, N i» wwierca się bowiem Dtwwikowsiki w* 
żaden etap na stałe, n.’e pieczętuje żadnej zdoby­
czy. jako ostateczną. Po zmaganiach o 'osiągnięci 
jednego rezultatu, używa czasem zdwojonego wysil 
ku do pokonania go na rzeicz nowego. Ostrym zygza 
kam łamie się też ter jegio rozwoju. Zastanawiała 
nas rdejeduokrotiije, już we fragmentarycznych poka 
zach prac Dunikowskiego, niepokojąca wprost roz- 
pefość metod i skal- formalne! g :ęi.kość i wysokie 
nasólenó zwrotów. Tłumaczy się to ostatme, między 
innear.. tem. że  Dunikowski nową koncepcję twór­
czą tamuję w ifajrdzehiTii-ejszych jej pierwiastkach, 
znaijducąc dla niej formułę plastyczną najkrótszą i 
naizw ęźiejszą. Zwięzłość, na tle abstrakcyjnego cza 
sem pochodzenia owych koncepcyi. doprowadza go 
nawet w pewnych wypadkach do okrążenia momen 
tów  czysto plastycznych. Typowym  tego przykła­
dem test ginu,pa prac z wczesnego okresu, iak: 
^Tchnienie'*, Fatum” , i nieco późniejszych: „Do
słońca”, „Bolesław Śm iały", —  prac powstałych u  t

i  u vtvu u  i, i.  « ±. iiiw ii

sztą lćwnolegle z Łanem, typologicznie od nich dale 
ko o ibiegającemi, iak wspa.n ale w skupionej cnara 
kterystyce portrety, (arch, F Mączy ńskego, K. Ka- 
minsri ego i in.), pełen liryzmu cykl „Kobiety brze­
mienne” i szereg głów modelowanych jakgdyby jed 
ilorazowym zamachem dłuta.

W e wspomnianej grupie rzeźb operuje Duniko­
wski .raczej wykrzyknikiem, niż słowem, — usiłuje 
szorstkim kontrastem i dyssonansem wyrąbać 
wprost ideę z materiału. W ekspres,on.styczin-ej tej 
fa ziie napięć'e przeżycia tłumi. szerszy oddech for­
my, dając w karnienu jedynie daleki, błyskawiczny 
rzut tematu, przytłacza kbptilą misty żującej, złekka, 
treści surową ascezą wyraża. Od czyhających, w 
takim wypadiku, manowców literackości ratuje arty 
się Tistyniktown e wyczucie fuiufccji materiału . bry­
ły. Skrzyżowanie obu pierwiastków: mistycyzmu tre 
śc: i zmysłowego wyczmca materiału w najpierwo- 
tijŁejnzej jego wartości, —  zostawia na tych pracach 
lekki siad a nim izm u* spotykanego w typowych prze 
jawach plastyki murzyńskiej. (Zjawisko to wiąże 
się zresztą logicznie 7 pewnymi czynnikami ekspre 
s>jon'iirmł„ co szczególnie wyraźnie zaznaczyło się w 
tkspres.jonistycznej rzeźb;e niemieckiej). Nie wystę­
pnie ów wspomniany pnz-ed chwilą moment w spo­
sób przypadkowy, lub z zewnątrz nawiany. lecz wią 
że s e  głęboko z zasadniczą dwoistością jego stru­
ktury twórcze!, niedość jeszcze w tym okresie sprzę 
żonej w iednobtjm artystycznym kształcie. Miało to 
nastąp,ć dopieno później, kiedy artysta ustala już 
1 bilansuje swój zasób możliwości formalnych i sa­
mo stare z a Iną pełnię czysto plastycznych środków 
w yr5cu, zamkirkętych w  obrębie najrdzenmeiszych 
właściwości rzeźbowęgo materiału. Na- gruncie dale-

— ................................................................................................

ztiOUiu dmie ofiary kąpieli
Or c f l no ,  2. 6. PAT. Szkoła powszechna z grni 

ny b.dmrskiej, w powiecie g rodnie ń skini, urzą­
dzała wycieczkę do v,si Grajno, na brzegu rze 
i i  Swisłoczy. Podczas kąpieli dwie uczenie©, 
nie umiejące pływać trafiły na głębię i poczęły 
tonąć- Widząc to znajdująca się na brzegu żo 
na osadnika wojskowego, Buckowa, rzuciła się 
do wody, ażeby je ratować, lecz sarna nrtorięh. 
Jedn?i 7. dziewczynek zdołano uratować, Bucko 
wa zaś i druga utonęły.

35 ósUłi zginęło w ło d zi podwodnej
11 e fes i n k •- 2. 6. PAT. Na miejscu zatonięcia 

sowieckiej łodzi podwodnej w Zatoce Fińskiej', 
w  odległości trzech do czterrh  m-il morskich 
od statku strategicznego przy A ras Oruud, zgro 
mądzonych jest obecnie około !0 statków floty 
sowieckiej- krążowników, kontr torpedowców i 
łamaczy Idów. Floty la przystąpiła do prac ra­
towniczych. Oferta fińskiego towarz3?stwa, po 
sadzącego kilka specjalnych statków ratow ni­
czych została przez Sowiety odrzucona- Akcię 
ratowniczą flotyli sowieckiej utiud-ha panujący 
sikny wiatr i wysokie fale. W ładze sow iecki i 
dowodziwo flotyli odmawiają udzielenia wszel 
koh rnformaicyj. Powszechnie panuje przekorna* 
n'e, ze załoga zatoniętej łodzi, wynosząca po­
dobno 35 ludzi, jest stracona

Katalog 4 milionów gwiazd
Wszystkie większe obserwatoria całego świata 

zjadać czy ły s>;ę dla opracowania wspólneml 'siłami 
dokłaenego kataiog.it gwiazd przy pomocy zdjęć fo 
tograficzinych. Według ustalonego programu trzeba 
będz t sporządzić dwłe serj.ei fotografij n ieła po 
22.000 klisz, me wyłączając nawet bardzo słabych 
gniazd. Klisze będą zawierać około 30 rfilijenów. 
okazów różnych gwiazd, na podstawie zaś tego mai 
terja’u obserwacyjnego sporządzony zusłanie katąi] 
log 3 eo 4 milionów gwiazd, znanych i dających siięj 
dokładnie opsać. Należy zazinaczyć. iż do badań a-l! 
stron om iictzmych wprowadzono metody fotografii do 
syć niedawno, wszystkie dotychczasowe katalog' 1 
atlasy gwiazd sporządzano na podstawie bezpośred 
nich cbserwacyj nieba za pomocą lunet W  ten spo-* 
sób powstał także najstarszy katalog gwiazd Ptole* 
rnensza. obejmujący 1025 gwiazd.

HUMOR AKTUALNY

ECHA 7.MIANY RZĄDU
— Kto cieszy się najwięcej, że podczas ostatniej 

zn iany rządu nastąpiły tylko 3 nominacje nowych 
ministrów?

— Pewien pseudo- rabin z kiosku pod dworcem 
krakowskim.

— Dlaczego?
—  Bo miał do wysłania lylko 3 depesze gra­

tulacyjne, a nie 15.

ko Trzpiętej i uświadomionej sikali wyłania cię pęd 
do nasycenia formalnego piętKna, do jego pnzerostu, 
karm cnego poczuciem pełni i obfitości. intułcyjnem 
zrozi imieniem ciągłości kulturalnej, ważącej erg ani 
czute naiodlcgłe.iszie fazy dziejów plastyk. Duniko­
wski bogactwo swoje zaczyna wcielać w szkatułę 
tych dziejów. Gdy archaizmie ceyni to tak, że pręż­
ną i żywą treść własną załamuje w Przygaszonych 
taflach wieków mim innych. Pe jednym wcwnętrziriym 
gieśc'--, który wyłonił gotyk, następuje drugii, który 
w rekiem odczuciu materializacji piękna w przepy 
chu — ciąży ku barokowi. Obok ,Sw. Franciszka” , 
cyklu „Ewangelistów” , „Grup z portalu kościoła Je 
zuiitów” powstają inne wspaniałe dzieła, jak: „Kobie 
ta o jasny cn oczach” , Portret Amerykanki” . „Ko­
bieta c fioletowych włosach” i im., gdizfe monument a 
lizrri wrasta w gamę na>subte!nie;szych odcieni sły 
Lizach' ' dyskretnej ekspresji. Artysta' posługuje się 
w niob barwnym tonem pcv, erzebni jako nowym 
wsipółczyninikieiTi formy, mieszczącym się a priori 
w  samem jej załeżemu. Unika zbyt s Inej ingerencji 
pierwiastka malarskiego przez śwetne zespolenie 
bryły z eiementem barwnym, podkreślającym mate 
rie. .iini osie rę nastroi.ową portretu j pierwiastki sty 
lu. Brawurę śmiiałej i w inwencji swojej niewyczcr 
pauei charakterystyk-! odwraca stąd artysta w  inną 
stronę. — na długą serię „G łów  wawelskich” , jeżo- 
nych deformacja, groteską, skrzyżowaniem dostojeń 
stwa v komizmu, i całej owej niewyczerpanej tea­
tr a li ki. której ter erem jest t warz ludzka.

Z p'ęknem tych w^zysttćeh prac Dun.iikowsikdego 
oswoić się chyba można do kilkakrotnej pielgrzym 
ce na tę rzadką . niepospolitą wystawę,

H. Weber

• E S E E L E iZ li a #ISII^I „ L - J . ui.n.  InuWuAłii i 1iih.>IHhh!U HtlJiH

7 osób na ślubie prezydenta 
Francji

P a r y ż  2. 6. P A T  Wiadomość o ślubie pre­
zydenta Dourmergue‘a, o czem już od dłuższe­
go czasu krążyły pogłoski, zostałar przyjęła 

rzez prasę z największą sympatją. Pisma do 
oszą, że ceremorije ślubne odbyły się w obec 

jności 7 osób, tj. wobec wymaganej przez pra 
wo liczby świadków, będących jednocześnie 
Najbliższymi przyja^ołm i Doumargue a. Pani , 
poumergue jest kobietą o wysokiej kulturze. I 
iłsyła ona profesorem żeńskiego liceum w Pa- 
iryżu i jest wdową po urzędniku państwowym  
Oraz matką trzech lórek, z których jedna jest 
wychowanicą Dournergue‘a i zamężną. Pani 
Doumergue jest właścicielką posiadłości ko 
ło Toulousse, dokąd uda się Doumergue po 
wygaśnięciu jego mandatu prezydenta repu­
bliki. ' —

Austriacki Bank Harcćcuty
otrzym uje d rr r^ rę  żrg :a n ic zn iiio

W i e d e ń  2. 6. PAT-  Kominnikat ttirzędowy 
donosi że na zaproszenie austriackego Banku 
Narodowego przybył wczoraj do Wiednia 
prof. dr. Bmyn, królewski komisarz Banku Ho 
lenderskiego- który za czasów planu Dawesa 
od r. 1924 do j930 sprawował iwzad komisarza 
przy Banku Pzeszy niemieckiej w  BerJuie. 
Prof- Bruyn konferował wczoraj z kierowni­
ctwem Banku W ypłat Mędzynarodowych w  
Bazylei. ^ po omówieniu sytuacji oświadczył 
gotouość obieca funkcji doradcy austriackiego 
Banku N arodow ego  na czas trwania sytuacji, 
wywołatej w  austriackim Zakładzie Kredyto­
wym Prof. Rist. który w  niedzelę przybył do 
Wedma- wszedł w  kontakt z członkami rządu 
auswjackiego omówił z mmi możjiwośoi budże 
to we ■ ekonomiczne w  związku z międzynaro­
dową emisją bonów skarbowych która rząd' 
aust":acki: zamierzą vr najbliższym czcsie prze 
prowadzić.

P . c p ^ r z r o i^  lyU z ? n r z r r z ^  ntrplrsce 
o m g ł ż t ń ^ T .B  Offrna z  ks ^ źn ic zh ą  

włoską
B r u k s e l a .  2. 6. PAT. Dziennik węgierski 

„Pesti Hirlap" podał w adomośc o rozmowach 
między włoską rodziną królewską a ekscesiarzo 
wą Zytą, zamieszkującą pod Brukselą na temat 
małżeństwa rmędzy ks- Ottonem- a najmłodszą 
córką króla Wiktora Fmanuela Marją. W  
związku z tem zwrócono się do eksoesąrzowej 
Zyty z zapytaniem i otrzymano kategoryczne 
zaprzeczenie.

hnfysemici rumuńscy w yw ołali awantury 
podczas w yborów

C z e r ń  i o w c e . 2. 6. PAT. Przebieg wczoraj 
szych wyborów  do patia me tu rumuńskiego pył 
aogó! spokojny. Jedynie w  prefekturze Radovi 
ce doszło w  jednej z gmin do zaburzeń, w yw o­
łanych przez zwolenników prof. Guzy. W  wyni 
ku vajść Jedna osoba została poraniona. W  
okręgu czernew eckirn najw iększą iięzbę gło­
sów7 zdobył blok rządowy następnie zaś idą ko 
lejno: Żydzi, komuniści i socjaliści.

Uchufóły stiM ltiEm skrafóu! niemieckich
B e r K n .  2- 6- PAT. Drugie posiedzenie kon­

gresu riiernieskiej partii socjaldemokratycznej 
poświęcone było  obradom nad kwesijami gospo 
darczerni- Keferat na temat stanowska kół ro­
botniczych wobec kryzysu ekonomicznego w^y 
ghsił poseł Tarnów zgłaszając rezolucję, za­
wierającą szereg zasadniczych postula tów'- M. 
in. rezolucja domaga stję polityki pokojowej, mie 
dzynarodowego rozbrojenia, skreś!enja między 
narodowych długów wojennych i reparacyj, 
zniesienia barjer celnych, zawarcia długotrwa­
łych traktatów handlowych, wydania zarządzeń 
przee wko ucieczce kapitałów niemieckich za­
granicę. W  zakrese polityki wewnętrznej rezo 
Jucj© żąda obniżenia stawrek celnych oraz 
wprowadzeń a ustawowego 40-godziwnego tygo 
dnia pracy. Rezolucja posła Tarnowa przyjęta 
została przeciw glosom opozycji lewicowej.

Straszne skutki burz gr?dcivych
(Telegram  własny ..Nowego Dziennika”)

B e r n o  2. 6. (K ) Cala dolina Emmeńska 
(EmmenlaJ) w Szw7ajcarji nawiedzona zosta­
ła wczoraj gwraltowną burzą połączoną z o- 
bet iern chininy i gradobiciem. Plony w  
polacn i ogrodach zostały doszczętnie znisz­
czone, szereg zabudowań i osad ludzkich uie 
glo zniszczeniu lub uszkodzeniu. Sliaty są ol- 
bizymie.

A  i e n y 2. 6. PAT. Nad całym krajem prze­
ciągnęła burza gradowa, która wyrządziła zna 
czne szkody. W  Tesałji j Macedonji rmięło 
kilka domów. Rodzina, złożona z 5 osób, zo­
stała zabita.

W a r s z a w a .  2. 6 (N) Ambasador francuski 
p. Laroche złożył wizytę min strowi Zaleskie­
mu j wicemiuisłiowi Beckowi.

• • »

R a n  g o n  2. 6. PAT. Pociąg, zdążający w  
kierunku Mandalay, uległ katastrofie. Jedna z 
szyn została usunięta, wobec czego lokomoty­
wa i trzy wagony wywróciły się. 6 pasażerów 
odniosło rany i zostało przewiezionych do 
szpitala. Przypuszczają, żc chodzi tu o akt sa 
bolażu.
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URZĘDNICZKA z Kilku­
letnią praktyką bankową 
bardzo su-mieanna i pilna, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Adrii. „Now. 
pzi65ffiila“  pod , 1 frzęd- 
niczka“ . 861g

ZAKŁAD dentystyczny 
M. 7 hienerga*, Kraków, 
Wielopole 3, poszukuje 
praktykanta' (ki) ■ 569cr

EKSPEDJENTKĘ zdolną 
■przyjmie: Striker, Sien­
na 11. Zgłoszenia: Seba­
stiana 33, od godz. 2—3 
popołudniu. 860g

HAFCIARKE maszyno­
wą, siłę pierwszorzędną, 
oraz prakitykantikę pirzyi 
mie z a r a z  artystyczny 
Zakład rys© winOczu -haf- 
ciarsikó, Kraków, ul. Se­
bastiana 36. 1568x

DO ROBÓT szydełko­
wych poszukuję uzd o k io 
nycłi panienek. Skład 
włóczek, Leidner, Stra- 
doru 6, t eł et o n 128- 25.

lS04er

KILlMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gru 
neiowa. Kraków, Tarło 
wska 6 . boczna Zwierzy 
rdeckiej. 1296x

PATFFON 2 -sprężyno- 
wy, pokryty skórą, zupeł­
nie nowy, okazyjnie do 
sprzedania: ul. Orzeszko 
w ej 7, parter na prawo.

&38bp

OKULARY NA JTANIEI
w  wytwórni Gróssler op- 
tyk. Kraków. Grodzka 41

ROWERKI DZIECIĘCE
zł. 26*50. — hulajnogi zł 
9‘50 —  dtezynki zł. 30 -  
,vózk! dla lalek w luksu 

sowem wykonaniu' zł. 35 
poieea Fabryczny skład. 
Kraków ulica ZWIERZY' 
NIECKA b . 151Ux

MŁYN W ODNY LTJB 
M OTOROW Y u 2 karne 
iiuach, może być z tarti- 
kiern o 1 ga trze, kuplę 
lub wydzierżawię O: er 
ty pod „„M łyn" do Adm. 
N Dziennika “ 1566x

ODDAM hub zmienię lo­
kal obok placu Szczepan 
skiego. Wiadomość: Lie- 
ber, Floriańska 49. W  

podwórcu. 1549p

POKOJ umeblowany — 
irontowy, zesobnem wei 
ic-iem, dla dwóch patiów 
albo młodego małżeń­
stwa do wynajęcia od 
i  a r a z. Wiadomość: 
ul. Brzozowa 12 , III. plę 
trę, riL 13. 710g
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CHCESZ OTKZYMA.^I 
POSADĘ? Musisz ukcfi-; 
czy ć kur sy łachów o, ko>’< 
espondeijc. Im. protesc-; 

ra Sekuł-orwnczą, Warszaj 
wa, Źórawre 4 2 . Kuisy 
wyuczają Lstcw «ie. b * -  
chaiterjC* lachEiikOWOŚCi 
kupćecikiek karesiyOiuden 
cji handlowej, s^emogra- 
fii, nauM baiudlii, jJiawa. 
kaiigral^. >sania na ma* 
szynach towamtanaw- 
itwa, atigteJskiego, iran- 
cusk iero, ndemdecMego, 
pisowni gramatyki poi- 
stciei, ekomomk’. Po skofi- 
czbniui egzamin. —  Żąda 
oi© prospektów! 15? i

CHCESZ być piękną. —  J 
używaj stal© tylko kreb 
mu węgiersfc.ego, w yro-, 
bu apteki MtkitLkiegO.j 
Kiaków, Rynek gł. 22.

1521x

REPARACJE maszyn do, 
szycia, wózków dziecię-; 
cych, gramotonów, rowre 
rów, ta ni o i precyzyjnie 
Skład maszyn, Kraków. 
ZWIERZYNI1ECKA 6, te 
lefon 138-77. Na żądanie 
edb'ór i dostawa do do­
mu bezpłatnie. 1318x

NA PIEGI węgierski; 
krem piękności śweź.3 
kro Wańka krajowa . za­
graniczna — Matte Pa-
ia n a    w aptece pod Ko1
romą w Krakowa©. R y ­
nek główny 22. 150g

NAJPEWNIEJSZA loka­
ta kapicalu do 100 pruc. 
Zysku w krótkim czasie. 
Jeszcze Kiilka parcel od 
8 0 - 130 sążni jest okazyi 
nie do sprzedania w zdro 
wei okolicy Krzemionek. 
3 rniumty od tiamv,raju. 
Zgłosizenia: Piotr Sala,
ui. Bon ark a 26, Kraków.

ZGŁOSZENIA do szkoły 
izajwooowe] dla  dizjjgw''ł 
cząt żydowskich „Ogn.- 
sko Pracy“ w Krakowie, 
na dział: krawiecki, ble- 
liżnEarski gospodarczy 
prizyjmuje się ud 3 cze* - 
wca w  godLinach rn ędr.y 
1—2 w połudn.e, codzien 
nie, z wy;ątk;em sobór, 
w kanucela.rji przy pi. 
Mikołajskiej 9, Il. Pktro. 
Na życzenie udzitia Się 
inforrnacyj listowych.

PANNA z długoletnią 
praktyką biurową, piszą­
ca biegle na maszynie, 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia pod „Buchalterkaó 
do Adm. „N. Dziennika"

290x

FiRYĆZKE nową, jasio­
nową, iednosiedzen wwą 
ca reso>ł-ach. okazyjni £ 
sprzedam: Walter. Czai 
po wiejska 22.

PRENUMERATA: w Krakowfe f m. prow. miesięczn. Zł. 6*00 kwartał. Zł. 18’0G
w Krakowie z odnoszeń, do domu *  w 6*20 *  „  18*60
Na prowincji a pizęsyłką pocztowa „ H 6*60 »  „  19*80
Zagranica ? przesyłką pocztowa „ 10*50 *, M 30*00

.NOWY DZIFNMK" wychodzi codziennie także w powiedz.’ałkl 5 dni peświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obbczeó jest 1 mdlimetr w  jednym łamie. — Strona w 
nekście i nadesłałem ma 3 Tamy po 74 mltny .— Strona za tekstem 6 la J 
mów po 37 nnHim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych: I  suTona 1*25. —  Teks* 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za teikslem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy OTO. — Gratula­

cje 12*50. — Za zastrzeżone miejsca doheza ale 25%.

Wydawca: Za Spółkę W 3Td. ^Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Newa Drukarnia Dziennikowa* Kraków, Orzeszkowej 7» pod zarządem Maksymiijana Feldmana


